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Rocznica
Z a p o ­

czątkowana 
agresją na 
Polskę U 
wojna świa­
towa była naj­
b a r d z i e j  
krwawym, i o 
największym zasięgu, konfliktem w 
dziejach ludzkości. Uczestniczyły w  niej 
72 państwa, liczące w sumie 1,7 mld 
mieszkańców, co stanowiło 70 proc lud­
ności globu. Pod broniąznalazło się 110 
min żołnierzy, nie licząc członków ru­
chu oporu w krajach okupowanych.

str."

W  num erze:Rozpoczął się ostatni rok szkolny w tym tysiącleciu

Witaj,
.Szkota winna być kuźnicą; gdzie wykuwają się 

najświętsze hasła, przepływać winno przez nią 
wszystko, co daje żyda - ona najgłośniej wołać win­
na o prawa człowieka, piętnować najśmielej i naj­
bezwzględniej to, cojestwnimzabagnione...*

Janusz Korczak
*  *  *

Szanowni Nauczyciele,
Drodzy Uczniowie i  Rodzice, 

Szczere i serdeczne życzenia zdrowia, 
wytrwałości, wszelkiej pomyślności i wie­
lu sukcesów twórczych z  okazji rozpoczę­
cia nowego roku szkolnego

składu Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół 
Polskich na Litwie „Macierz Szkolna “

*  *  *

Wszystkich Nauczycieli, Studentów, 
Uczniów i ich Rodziców pozdrawiam ser­
decznie z  okazji rozpoczęcia nowego okre­
su nauki i szczerze życzę, aby wyprawa w  
krainę wiedzy była radosna i odkrywcza, 
a poznawanie świata szło w parze ze zdo­
bywaniem mądrości życiowej, tolerancją i 
życzliwością do ludzi.

Jan  Mincewicz, 
członek sejmowego Komitetu Oświaty, 

Nauki i Kultury

szkoło! 1

Fot. M arian Paluszkiewicz

Stolica
W pierwsze rejsy miejskie wyruszy- Str. 

ło 17 nowych autobusów, sprowadzo- >——  
nych z Czech. W tej uroczystości wziął 
udział mer Wilna Juozas Imbrasas, jak też 
jego zastępca Algirdas Ćiućelis.

Szkolnictwo
Szkoła polska wygrywa też w in­

nym, duchowym aspekcie. Właśnie w 
niej wychowanie jest oparte na trwa­
łych tradycjach kulturowych, rodzin­
nych i religijnych. Dziecko z polskiej 
rodziny w polskiej szkole znajduje się 
w swoim środowisku, co zapewnia mu 
psychiczny komfort i stwarza dobre 
podłoże do nauki.

Do takich autobusów przyjemnie wsiąść nie tytko pasażerom, ale też kierowcom. Wśród wielu życzeń, 
które wczoraj padły, były najzwyklejsze -  by wozy tak wyglądały i  służyły jak najdłużej

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Litwa poszukuje sposobów na spłatę długu Białorusi 
za energię elektryczną ■ ' —

Przygotowuje się nową umowę
W icem inister gospodarki 

Litwy Antanas Bartulis i dyrek­
to r generalny wLietuvos ener- 
gija” Bronius Cicenas wczoraj 
udali się do Mińska w celu kon­
tynuowania negocjacji z grupą 
roboczą rządu białoruskiego w 
sprawie zwrotu długu i przygo­
towania nowej umowy o dosta­
wie elektryczności.

Już od dwóch miesięcy Litwa 
prawie nie eksportuje energii 
elektrycznej na Białoruś. Przy­
gotowuje się nową umowę, któ­
ra zdaniem B. Cicenasa, będzie o 
wiele poważniejsza od wcześniej­
szej, Białomś zamierzała roz­
liczyć się towarami przez po­
średnika, który miał je  sprzedać.

(Dokończenie na str. 2)

Gratulacje od ministra
Z okazji 1 września minister 

oświaty i nauki Kornelijus Pła- 
telis pozdrawia uczniów, studen­
tów, ich rodziców, pedagogów.

“Pierwszoklasistom, studen­
tom pierwszego roku, nauczycie­
lom i wykładowcom, którzy po raz 
pierwszy stanęli przed klasą lub 
audytorium, początkowi roku 
szkolnego towarzyszą wzruszenie 
i wielka nadzieja”, głosi pozdro­
wienie ministra.

M inister życzy serdecznej

Sentencja dnia
P uste kłosy dum nie 

wznoszą się ku niebu, kłosy 
pełne ziarna w pokorze po­
chylają się ku ziemi.

Erskine Cadwell

współpracy, rozsądku i poświęce­
nia w przezwyciężaniu wszystkich 
trudności. “Pracujmy wszyscy 
społem, abyśmy mogli poznać 
smak słodkich owoców wiedzy 
naukowej”, apeluje K. Platelis.

W tym roku 1 września na Li­
twie rozpocznie pracę 7 nowych 
szkół ogólnokształcących. Rok 
szkolny w kraju dziś rozpoczyna 
15 wyższych uczelni, 71 pomatu­
ralnych oraz około 2400 szkół 
ogólnokształcących. (BNS)
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Kalejdoskop aktualności
Pożegnanie K. Mozela z  V. Adamkusem

Kończący kadencję na Litwie ambasador Rosji Konstantin 
Mozel będzie tęsknił za litewskim klimatem i przyjaciółmi. “Po­
zostawiam tu wielu przyjaciół, których bardzo mi będzie brako-
I wać” - powiedział dyplomata.

Wczoraj pożegnał się on z prezydentem Valdasem Adamkusem. 
Uczestnicy spotkania mówili o przewidzianej na grudzień wizycie pre- 
'zydenta Litwy w Moskwie, o porozumieniach, które mają być podpi­
nane. Odnotowano również, że obie strony muszą i nadal wiele wagi 
przywiązywać do współpracy gospodarczej, której rozwój jest bar­
dzo perspektywiczny.

Spotkanie ministrów
Ministrowie spraw zagranicznych Niemiec i trzech krajów bał- 

I tyckich spotkają się w piątek w Tallinnie. Zgodnie z komunikatem, 
ministrowie Joschka Fischer, Algirdas Saudargas, Indulis Berzinis i 
Toomas Hendrikas Ilvesas omówią problemy współpracy regionalnej 
■ rozszerzenia Unii Europejskiej.

Pozdrowienia dzieciom od pierwszej lady
Pracownicy Funduszu Dobroczynności i Wsparcia, kierowa­

nego przez małżonkę prezydenta Ałmę Adamkiene dziś odwie­
dzą podopieczne szkoły wiejskie i wręczą podręczne apteczki, apa­
raty do mierzenia ciśnienia oraz napoje chłodzące.

Sama A. Adamkiene z okazji inauguracji roku szkolnego odwie­
dzi Endriejawską Szkołę Średnią, Kłajpedzką Szkołę Specjalistyczną 
nr 2, specjalistyczną szkołę-intemat w Priekule oraz szkołę podsta­
wową w Judrenai.

Pozostali członkowie funduszu zawiozą prezenty do szkół śred­
nich w Sidabrawie, Żeimelisie, Rukli, Starych Trokach, Haduciszkach, 
Mejszagole i innych.

Czasowe przerwanie akcji
Wczoraj zgodnie z porozumieniem kierownictwa i komitetu 

strajkowego SA “Senosios baltijos konservai” tymczasowo prze­
rwano strajk garmażerii.

Na prośbę dyrektorki zadłużonej i już nie wypłacającej od kilku 
miesięcy poborów spółki do pracy powrócili robotnicy jednego z od­
działów, którzy w ciągu doby zamierzają przygotować do sprzedaży 

ton ryby. Już wczoraj dla spółki zamierzano przerwać zaopatrzenie 
w elektryczność, gdyż dług przedsiębiorstwa za tę usługę sięga ponad 
62 tys. Lt. W związku z tymczasową umową z dostawcami elektrycz­
ności garmażeria śpieszy z przetwórstwem pozostałej ryby, aby się 
nie zepsuła. Tymczasem robotnicy pozostałych oddziałów spółki na­
dal strajkują. Przeszło 200 pracownikom spółka jest dłużna około 190 
tys. Lt.

Prywatyzacja się nie udała
Próba sprywatyzowania stołecznego hotelu “Zaliasis tiltas” i 

tym razem była nieudana - przewidziana na koniec sierpnia au­
kcja nie odbyła się z braku chętnych.

100 proc. akcji hotelu zamierzano sprzedać po raz czwarty. Cena 
wywoławcza sięgała 11 min Lt i była o przeszło 17 proc. niższa od 
ceny, za którą zamierzano sprywatyzować hotel po raz pierwszy.

Bez konkurencji
Swój udział w ogłoszonym przez Ministerstwo Finansów kon­

kursie na objęcie stanowiska naczelnika Państwowej Inspekcji Po­
datkowej zgłosiła tylko jedna osoba - szef Państwowej Inspekcji 
Podatkowej powiatu wileńskiego A rturas Baksinskas. Dziś ma się 
odbyć egzamin kwalifikacyjny pretendenta. Po pomyślnym jego zda­
niu A. Baksinskas wkrótce może być mianowany na nowe stanowi­
sko. Minister finansów Jonas Lionginas wcześniej oświadczył publicz­
nie, że ten kandydat ma największe predyspozycje.

Medal za wsparcie
Za pomoc chorym na cukrzycę mieszkańcom Litwy i ich leka­

rzom uhonorowany został Litwin z Australii lekarz Antanas Vy- 
tautas Stepanas. Prezydent Valdas Adamkus wczoraj udekorował go 
medalem 1 klasy Orderu WKL Giedymina. Od 1992r. lekarz-endo- 
krynolog nieodpłatnie wygłaszał na Litwie prelekcje dla chorych na 
cukrzycę i ich lekarzy.

Dar dla muzeum
Narodowe Muzeum Sztuk Pięknych im. M. K. Ćiurlionisa w 

Kownie wzbogaciło się o jeszcze jedną cenną prywatną kolekcję. 
Zamieszkały w Kanadzie Vladas Stabas podarował muzeum około 
półtora setki eksponatów o działalności skautów litewskich na wy­
chodźstwie.

Kolekcja filatelistyczna obejmuje firmowe koperty, znaczki i wi­
dokówki, poświęcone obozom skautów w Niemczech, USA, Austra­
lii.

Delegacja
Dziś na Litwę przybywa delegacja Międzynarodowej Organi­

zacji Katolickiej Ochrony Tradycji, Rodziny i Własności (TFP). 
Jako pierwsza konkretnym czynem starała się ona dopomóc Litwie w 
{■oku 1990, gdy po odrodzeniu jej niepodległości Rosja rozpoczęła 
blokadę gospodarczą. Wtedy to członkowie TFP w ciągu 130 dni w 
26 państwach świata zebrali ponad 5 min podpisów pod petycją, żą­
dającą uznania prawa narodu litewskiego do państwowości. Jest to 
największa w dziejach świata ilość zebranych podpisów. Petycja z 
podpisami przywieziona została do Litwy i w towarzystwie deputo­
wanych Rady Najwyższej Litwy odwieziona do Moskwy dla ówcze 
snego prezydenta ZSRR.

(ELTA-BNS)

Najprawdopodobniej chodziło 
■ ■ o akt terroru

Wybuch w  Moskwie
Kilka osób zginęło w wyniku 

silnego wybuchu, do którego do­
szło wczoraj po południu na Pla­
cu Maneżowym w centrum Mo­
skwy. Według agencji AFP eksplo­
zję spowodowała bomba. Prokura­
tura moskiewska wszczęła docho­
dzenie w tej sprawie zgodnie z arty­
kułem kodeksu karnego mówiącym 
o terroryzmie.

Do eksplozji doszło w sali gier 
na najniższej kondygnacji komplek­
su handlowego, a w jej wyniku za­
walił się sufit. W wyniku wybuchu 
ucierpiało 25 osób, w tym 5-6 od­
niosło poważne obrażenia. (PAP)

Przygotowuje się nową umowę
(Dokończenie ze str. 1) 

Obecnie Litwa zaproponuje Bia­
łorusi negocjacje w sprawie bezpłat­
nego tranzytu litewskiej energii elek­
trycznej przez Białoruś do Polski.

Dla Litwy byłby to jeden ze spo­
sobów odzyskania długu za sprze­
daną Białorusi energię, informuje 
dziennik ł‘Lietuvos rytas”. Obecnie 
ten dług sięga 365,1. min L t 

B. Cicenas wątpi jednak, czy 
Białoruś zgodzi się na przesyła­
nie elektryczności przez teryto­
rium swego kraju.

Litwa chciałaby eksportować 
przez Białoruś do Polski 1,5-2 mld

kilowatogodzin energii elek­
trycznej, ale przepustowość linii 
przesyłowych z Białorusi do 
Polski nie jest duża.

Inny, brany pod uwagę, spo­
sób zwrotu długu polega na tym, 
aby sama Białoruś za dług dla 
Litwy zaopatryw ała polskie, 
przedsiębiorstwa w energię elek- N 
tryczną. ̂

Propozycje zaopatrywania w 
elektryczność “Lietuvos energija” 
otrzymała nie tylko od przedsię­
biorstw polskich, ale też niemiec­
kich.

(BNS)

Trudności finansowe koncernu
“Maźeikią nafta” znów prosi o pomoc rządu

Ministerstwo Finansów na razie nie będzie 
rozpatrywało prośby “Maźeikią nafty” o udzie­
lenie na trzy miesiące pożyczki 56,5 min USD. 
Taką prośbę przedsiębiorstwo złożyło jeszcze w 
maju, ale wtedy decyzja Ministerstwa Finansów 
była negatywna.

Jak poinformował wiceminister finansów Dainius 
Grikinis, prośba “Maźeikią nafty” nie będzie rozpa­
trywana do zakończenia negocjacji z amerykańską 
kompanią “Williams”.

“W toku negocjacji należy ustalić brak środków

obrotowych oraz porozumieć się w sprawie sposobu 
finansowania “Maźeikią nafty”, stwierdził wicemi­
nister. Dlatego też rządowi ta prośba nie będzie przed­
stawiona przed zakończeniem negocjacji.

“Maźeikią nafta” prosi o pożyczkę w celu zwięk­
szenia środków obrotowych. Jak stwierdził wicemi­
nister, wczoraj na posiedzeniu rządu rozpatrzono 
możliwość udzielenia gwarancji państwowej Banko­
wi Wileńskiemu, który na okres trzech lat przedsię­
biorstwu “Maźeikin nafta” udzieliłby kredytu 10 min 
USD. (ELTA)

Zakaz wwozu na Litwę zwierząt i żywności pochodzenia zwierzęcego ze Sri Lanki,
—-------  Botswany i Tajlandii

Zarażone mięso
Państwowa Służba Wetery­

naryjna otrzymała ekstra ko­
munikat norweskiego komitetu 
kontroli żywności o tym, że w 
Sri Lance, Botswanie i Tajlan­
dii artykuły spożywcze są ska­
żone niebezpiecznymi dla ludz­
kiego zdrowia mikroorganizma- 
mL

Litewska Służba Weterynaryj­
na, chcąc uchronić konsumentów 
przed szkodliwymi dla zdrowia 
artykułami spożywczymi, zabro­
niła wwozu żywych zwierząt i

produkcji spożywczej pochodze­
nia zwierzęcego z Botswany, Taj­
landii i Sri Lanki.

W tym roku nie zezwolono na 
sprowadzenie do Litwy 46 ton ni- 
skojakościowej wieprzowiny, 75. 
ton podrobów wieprzowych i 94 
tony mięsa drobiu. Najwięcej mię­
sa niskiej jakości zamierzano spro­
wadzić z Polski, Holandii i Danii.

Według danych Służby Wete­
rynaryjnej, w styczniu-lipcu woło­
winy sprowadzono 119 ton, czyli 
o 419 ton mniej, mięsa drobiu - o

4,27 tys. ton, czyli o 2 tys. ton 
mniej, podrobów spożywczych - 
1,84 tys. ton, czyli o 1,2 tys. ton 
mniej w porównaniu z siedmioma 
miesiącami ub. roku. Tymczasem 
import wieprzowiny wzrósł o 582 
tony, do 1,18 tys. ton.

W ciągu tego okresu z kraju 
wyeksportowano 6,5 tys. ton wo­
łowiny, a w ciągu analogicznego 
okresu ub. roku wywieziono 241 • 
ton, 127 ton mięsa drobiu, czyli 
2,5-krotnie więcej niż w  roku ubie­
głym. (ELTA)

Pożar w  wielopiętrowym domu
W czoraj w W ilnie w wie­

lopiętrow ym  domu doszło do 
eksplozji ładunku wybucho­
wego, k tóry , ja k  się uważa, 
sp o w o d o w ał u p ły w  g azu . 
Wybuch miał miejsce z rana w 
jednym z mieszkań przy ulicy 
Algirdo 22. Kiedy zapaliło się 
m ieszkanie, n iebezp ieczeń­

stw o  z a g ro z iło  d la  innych  
mieszkań, dlatego z domu ewa­
kuowano 15 ludzi, wśród nich 7 
dzieci.

Podczas pożaru nieznacznie 
ucierpieli gospodarze mieszka­
nia, w zasięgu, którego znajdo­
wał się ładunek wybuchowy - Ju­
rij i Aleksander Chodorkinowie.

Dla nich medycy udzielili pierw­
szej pomocy.

W swoim mieszkaniu Cho­
dorkinowie urządzili pracownię 
remontu sprzętu gospodarstwa 
domowego. Remontując je , Cho­
dorkinowie korzystali z niedu­
żych butli gazowych.

( B N S )

H Zwycięzcy letniej gry mUtenos aius" ArOnasowi Valaitisowi z Birż jako nagroda przypadło obejście w rejonie 
malackim i samochód terenowy. W ciągu lata firma mUtenos alus" zapraszała wszystkich pijących to piwo do udziału 
w loterii i nadesłania trzech niebieskich kapsli. Ogółem przysłano ponad 300 tys. kopert z kapslami Fot ELTA



Środa,

Rozpoczyna pracę 
stadium plastyczne

Od X września br. w dziecięco - młodzieżowym 
klubie “Żvaigzdute” na Karolinkach rozpoczyna 
pracę studium plastyczne, którym kierować będzie 
znany wileński plastyk Władysław Ławrynowicz.

Program zajęć przewiduje indywidualne przygo­
towanie kandydatów na studia do szkół plastycznych, 
poprzednie lata działalności stały się świadectwem 
efektywności tego rodzaju dokształcania, dowodem 
- dostanie się do Litewskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych.

Zapraszamy chętnych do fachowego przygotowa­
nia przed studiami w wyspecjalizowanych uczelniach 
oraz uzdolnione plastycznie dzieci. Szczegółowe in­
formacje pod n r tel.: 45 79 60, ul. Asanavi£iut£s 
20/2, w godz. 15.00 -18.00.

Czesława Kowalewska 
~ kierowniczka studium

Uczniów więcej, 
a szkoły lepsze

Solecznicka szkoła polska im. J . Śniadeckiego 
jest największą w rejonie. Dzisiaj przybrała od­
świętną szatę. Odbędzie się tu  uroczystość inau­
guracji roku szkolnego. Dyrektor Stefan Dudojć 
zaznaczył, że uczniowie w tym roku doskonale wy­
poczęli na różnych koloniach w Polsce, odwiedzili 
Austrię i Węgry. Nauczyciele latem doskonalili swe 
kwalifikacje. I chociaż szkoła nie otrzymała prawie 
żadnych środków z budżetu, została pięknie wyre­
montowana. Dopomogli sponsorzy, część środków 
zebrali rodzice, sama szkoła nieźle zarobiła dzięki 
wynajmowi pomieszczenia. W tym roku szkoła so­
lecznicka będzie liczyła 830 uczniów, a ich liczba 
rośnie.

Jak poinformowała inspektor wydziału oświaty 
Danuta Obłaczyńska, w rejonie są 53 szkoły polskie. 
Będzie do nich uczęszczać 3970 uczniów, prawie"o 
200 więcej niż w roku ubiegłym. Do szkół polskich 
najwięcej przyjdzie pierwszoklasistów - 330, tymcza­
sem gdy do litewskich - 111, do rosyjskich - 36. 
Wszystkie szkoły są dobrze wyremontowane. Od 1 
września wydatki na wyżywienie zwiększono do 3 
Ltna ucznia. Jak poinformowano w wydziale oświa­
ty, 38 absolwentów szkół rejonu wstąpiło do wyższych 
uczelni, przy tym wskaźnik ten był wyższy od prze­
ciętnego w republice. W Polsce będzie studiowało 
19 absolwentów.

Piotr Ryngiewicz

AKTUALNOŚCI

Polskie przedszkole 
„Śypsena”

(dzielnica Subocz, ul. Wyszyńskiego 23) 
przyjmuje dzieci w wieku od 2,5 do 7 lat.
W przedszkolu pracuje logopeda, są  dodatkowe 

lekcje tańca klasycznego oraz języka litewskiego. 
Tel. 61-11-68.

o Pieczęcie 8
o Reklama wizualna & 
d  Laminowanie 
o Oprawa 
d Wizytówki 
d  Blankiety firmowe 
o Nalepki

Handel blankietami i towarami 
kancelaryjnymi z dostawą.

Z SA”VAIBRA”
Barboros Radvilaites g. 1-205 

Vilnius 
tel./fax 61 30 11 

tel.kom.(8-298) 80 701,80702
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G R U P / t E L Ę K r a i M
FABRYKA MASZYN ELEKTRYCZNYCH S A.

43 - 300 Bielsko - Biała ul. Grażyńskiego Z2 
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SŁ POLSKA
Polska Nagroda Jakości 
Złoty Medal 71 MTP

The factory offers:

M .Silniki indukcyjne trójfazowe

pSwpstatwjardltlE.G-sfefc J 
j^ l̂silnikidlanoMMOwelWief6BieaóW§]

^silniki w wykonaniu morskim

^ l |n lk r ;p jg ^ ć ie n io W g  
gjffijfjt dzwbfilęotfre _ 
^ I n i k p o - s ^ ę k s z ó n y c h

■klienta)

3. Silniki indUt^jlPfrójfazowe klatkowe 
energooszczędne
o mocach od 0,75 do 30HP 
zgodnie z normami NEMA-EPACT92

4. Reduktory i motoreduktory 
-walcowe
- walcowo-stożkowe
- walcowo-ślimakowe
- przekładnie zębate płaskie

5. Przemienniki częstotliwości

1 .Three-phase induction motors 
of. rated power 0,37kW to 30kW 
according to IEC standard:
- one and multiple-speed motors
- brake motors with DC and AC brake
- marinę motors 

tem otors with extra ventilation 
SpiiB-ring motors 
gSsgffiTe motors
^rnotors  with inereased rated power

- build in motors
- special motors (on customer request)

2. Three-phase electrovibrators

3. Three-phase energy efficient 
induction motors
of rated power up 0,75 to 30 HP 
according to NEMA-EPACT92

4. Reducers and motoreducers:
- roli
- conical-roll
- worm-conical
- fiat gearing

5.Frequency converters

Dziś Bank Litewski podejmie decyzję w sprawie “Litimpeksu”

Najprawdopodobniej - bankructwo
tinkus potwierdził we wtorek swój ne­
gatywny stosunek do połączenia “Lit­
impeksu” z LBO, gdyż należałoby zre­
widować harmonogram prywatyzacji 
Banku Oszczędności. Powiedział on, źe 
w ostatnich tygodniach nie słyszał od 
członków rządu ani też od Banku 
Oszczędności ani słowa na temat takiej 
drogi rozstrzygnięcia problemu “Litim­
peksu”, a jednocześnie zaznaczył, że 
“od polityków w każdej chwili można 
oczekiwać niespodziewanych rozwią­
zań”. Na posiedzeniu rady LTB w ubie­
głym tygodniu ta sprawa nie była oma­
wiana. Minister finansów Jonas Lion- 
gmas wcześniej publicznie oświadczył, 
że rząd nie powinien wywierać wpły­
wu na decyzje w sprawie losu “Litim­
peksu”. Podobnie mówił minister go­
spodarki Eugenijus Maldeikis.

Bankowi “Litimpeks” przypada 
około 2,6 proc. rynku krajowych ban­
ków. Nie spłacił on przeszło 60 min Lt 
dla klientów. (ELTA)

Zarząd Banku Litewskiego dzisiaj 
zadecyduje o losie banku “Litimpeks”, 
którego działalność już od blisko trzech 
tygodni została zawieszona z powodu 
problemów finansowych.

Najprawdopodobniej zapadnie decyzja 
zainicjowania procedury bankructwa “Lit­
impeksu”, gdyż temu bankowi po zawie­
szeniu działalności 13 sierpnia nie udało 
się znaleźć inwestorów zagranicznych, a 
idea przyłączenia “Litimpeksu” do nadzo­
rowanego przez państwo Litewskiego Ban­
ku Oszczędności (LBO) nie zdobyła apro­
baty władzy naczelnej. Te trzy możliwe wa­
rianty rozstrzygnięcia losu “Litimpeksu” 
już wcześniej były rozpatrzone przez bank 
centralny.

Bank centralny nie otrzymał zgłoszeń 
Banku Oszczędności i “Litimpeksu” w 
sprawie połączenia się, poinformował 
wczoraj przedstawiciel Banku Litewskie­
go Mindaugas Vinkus.

Przewodniczący Rady Banku Oszczęd­
ności, doradca państwowy Robertas Mar-

Zatrzymano “ metalowy” 
przemyt

Na pograniczu Litwy z Białorusią 
w poniedziałek rano zatrzymano dużą 
przemycaną partię środków obróbki 
metali oraz przyrządów elektrycznych.

Przestępstwo ujawnili funkcjonariu­
sze punktu kontroli granicznej w Lawa- 
ryszkach, którzy zatrzymali udający się 
na Litwę samochód volkswagcn passat, 
prowadzony przez obywatela Federacji 
Rosyjskiej Olega Paszkowskiego. W kry­
jówce, urządzonej w samochodzie mię­
dzy zderzakiem a chłodnicą, znaleziono 
450 wierteł do metali oraz setki i dzie­
siątki innych rodzajów sprzętu technicz­
nego.

Jednocześnie zatrzymano udający się 
na Litwę opel omega, za którego kierow­
nicą był obywatel Litwy Francas Baturas 
(1958 r.). W kryjówce pod przednim zde­
rzakiem znaleziono 3 tys. piłek do metali 
i 150 latarek elektrycznych.

Sprawę badają funkcjonariusze Wi­
leńskiego Terytorialnego Urzędu Ceł.

(ELTA)

mailto:info@indukta.com.pl
http://www.indukta.com.pl
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Na próżno doszukiwać się innych motywów niż dodatkowy zarobek

Wolnoć Tomku (czyt: Telekomas) w  swoim domku
Spadło to niespodzianie. 

“Zaniemówił” domowy telefon. 
Obejrzeliśmy aparat z jednej, 
potem drugiej strony, potem 
przeszliśmy do przewodów. Po­
nieważ te były ukryte, poprze­
stawialiśmy wszystkie meble. 
Nic z tego - aparat nadal milczał. 
Mimo że przed tygodniem za­
płaciłam za wszystkie usługi ko­
munalne, w tym też telefon, 
jeszcze raz sprawdziłam ksią­
żeczkę rozliczeniową. Była go­
dzina wieczorna, w biurze na­
prawy sieci telefonicznej nikt 
już nie pracował. Pozostaliśmy 
na całą noc odcięci od świata i 
od rodziny, w której mamy moc­
no chorą. Nazajutrz, z samego 
rana, gdy tylko biuro naprawcze 
“Telekomasu” zaczęło “urzędo­
wać” - skontaktowaliśmy się. 
Jakież było nasze zdziwienie, 
gdy po tamtej stronie kabla usły­
szeliśmy: tak, odłączyliśmy, 
ponieważ... mieliście odłożoną 
słuchawkę. Zaniemówiliśmy na 
takie tłumaczenie. Na próżno 
próbowaliśmy przekonać, że to

nieprawda, słuchawki nigdy nie 
odkładamy, tym bardziej teraz, 
gdy w rodzinie je st obłożnie 

_ chora samotna osoba. Poza tym 
z innych względów, służbowych, 
tego nie możemy zrobić.- No, to 
krzywo (ją położyliście - padła 
odpowiedź. Początkowo zaczę­
liśmy rozważać taką możli­
wość, ale po chwili logiczne­
go m yślenia, doszliśm y do 
przekonania, że nawet, gdyby 
niechcący położylibyśmy ją  nie­
prawidłowo, to ktokolwiek z ro­
dziny (cztery osoby) by to za­
uważył. Poza tym usłyszałby sy­
gnał , który zawsze się pojawia, 
gdy słuchawka leży nie na wide­
łkach. Ale mogliśmy to tłuma­
czyć sobie a muzom. Pani z biu­
ra wspaniałomyślnie powiedzia­
ła: przyślemy od razu specjali­
stę, niech wam włączy. Oczywi­
ście, za opłatą. Go było robić;" 
Telefon został włączony, ale po 

. dziś nie wiemy, dlaczego go wy­
łączono. - Głupia jesteś, powie­
dział nazajutrz redakcyjny kole­
ga gdy to opowiedziałam w pra­

cy: po to, żeby zarobić. Od cie­
bie 6 litów, od drugiego 6 litów 
i setnego również. Więc licz. 
Mnie też spotkała podobna “nie­
spodzianka’̂  kontynuował ko­
lega. - Wyłączono mi telefon za 
dług. Wiesz jaki? 2 centy. Co 
prawda, najpierw zadzwoniono i 
posiedz iano , że w yłączą za 
chwilę telefon, bo mam dług. 
Darepmie prosiłem , żeby tę 
“ogromną” sumę dołączyć do 
następnego miesiąca, że ją  ure­
guluję. Ale było to daremne. Te­
lefon odłączono, a ja  z Śeskine 
musiałem jechać do “Telekoma­
su”, by dług 2 centowy uregu­
lować. Podobna historia spotka­
ła również moich sąsiadów - 
emerytów, prawie nie chodzą­
cych. Odłączono im telefon za 
dług - 24 centy. Oczywiście, jak 
nadmieniliśmy powyżej, za każ­
dym razem za włączenie trzeba 
płacić. Podobne przykłady z 
wszechmocnym, bezkonkuren­
cyjnym “Telekomasem” można 
mnożyć. A każdy jest wręcz 
oburzający. I jeszcze jeden. Zna­

joma zawsze płaciła za usługi 
w jednej i tej samej kasie 
oszczędnościowej. Ostatnio za­
płaciła w “Snorasie”. Po kilku 
dniach odłączono telefon z mo­
tywacją, że nie zapłacone. Kie­
dy się wyjaśniło, było za póź­
no, za włączenie telefonu nale­
żało zapłacić. Nikt pieniędzy nie 
zwrócił, nikt nie przeprosił.

No zresztą.marzę o .rzeczach 
nierealnych. Na próżno, w ciągu 
kilku dni, próbowałam na róż­
nych szczeblach wyjaśnić zarów­
no swą historię, jak też jej po­
dobne. Odsyłano mię “od Piłata 
do Heroda”, bo trzeba przyznać, 
że administracja je st taka, że 
może nas ignorować nie dzień, 
lecz tydzień. Są specjalni przed­
stawiciele do łączności z prasą, 
specjalnie utworzony departa­
ment marketingu itd. itp. Kon­
kretnej odpowiedzi, niestety, nie 
udało mi się otrzymać. Tak, jak 
nadal wielką niewiadomąjest dla 
mnie liczba telefonistek-opera- 
torek pracujących w informacji, 
czyli 09. Nigdy nie otrzymałam,

Fot M arian Paluszkiewicz
a sądzę, że inni też nie otrzymali 
odpowiedzi, zanim nie usłyszeli 
sakramentalnego: w tej chwili 
wszystkie operatorki są zajęte, 
proszę zaczekać. 1 nie ma znacze­
nia, kiedy się dzwoni. Na szczę­
ście, ta usługa jest bezpłatna, ale g 
tak bogaty “Telekomas” chyba 
powinien pracować bardziej ope­
ratywnie, bo czas to też pienią­
dze. Zresztą, iler będziemy cze­
kać na taką informację, jeżeli za 
tę usługę wprowadzą opłatę. Le­
piej zresztą o tym nie myśleć, bo 
i na dzień dzisiejszy placówka ta 
sprawia wiele niespodzianek. 
Rządzi się jak  chce. A kto ją  
skontroluje?

Helena Gładkowska

Nowiny wileńskie
“ W sc hó d  - Z a c h ó d  9 9 ”

Do Chorwacji, aby uczestniczyć w letniej szkole Zgromadzenia 
Regionu Europy, udała się delegacja pracowników samorządu miâ - 
sta Wilna, jak też radnych Rady miejskiej. W ciągu prawie tygodnia 
będą oni wymieniali doświadczenie, słuchali prelekcji.

La b o ra to riu m  I a rc h iw u m  s ztu k i w s p ó łc ze s n e j
Takie placówki pt. “ŚMC Info labas” zaczną działać w Centrum 

Sztuki Współczesnej. Ich zadaniem będzie jak najszersza informa­
cja o współczesnej światowej i rodzimej sztuce, fotografice, wy­
stroju wnętrz, architekturze. Jeśli chodzi o laboratorium, to zostało 
powołane do życia, by chętni mogli jak najgłębiej przestudiować 
tę, czy inną wystawę. Notabene, Centrum Sztuki Współczesnej od­
wiedza rokrocznie około 100 tysięcy osób. Będą tu także organizo­
wane seminaria, poświęcone analizowaniu poszczególnych dzieł sztu­
ki. Archiwum ma podobne zadanie, chodzi o jak najszersze zapozna­
nie z dorobkiem światowym i rodzimym w tej dziedzinie. Rozlo­
kuje się w holu Centrum i będzie działać na zasadzie czytelni. Będą 
tu katalogi wszystkich ekspozycji, jakie się odbyły, wydania perio­
dyczne, kolekcje nagrań taśmowych i in. Tematem ich, oczywiście, 
będzie sztuka. Ustawione zostaną komputery, a więc każdy chętny 
będzie mógł odbyć zaoczną wędrówkę po wielu salach wystawowych.

“ Ś w ita ją c a  ju trz e n k a **
Tak zatytułowany koncert z okazji rozpoczęcia nowego roku 

szkolnego odbędzie się dziś na placu S.Daukantasa. Zostanie zapre­
zentowana opera George Gershwina “Porgy i Bess”. Przy okazji warto 
przypomnieć, że ta opera kompozytora amerykańskiego, którego 
100 rocznicę urodzin obchodzono w roku ubiegłym, po raz pierw­
szy na Litwie wystawiona została w roku 1968. Dzisiejsi wykonaw­
cy: Litewska Państwowa Orkiestra Symfoniczna pod kierunkiem Gin- 
tarasa RinkeviĆiusa, Kowieński Chór Państwowy (kierownik arty­
styczny i dyrygent Petras Bingelis), Ligita Raćkauskaite (sopran) ofaz 
Vladimiras Pruanikovas (bas).

N a ulica ch  s to lic y  ,-  n o w e  a u to b usy 
I Wczoraj w ZSA Park Autobusowy m. Wilna odbyła się nieco­

dzienna uroczystość. W pierwsze rejsy miejskie wyruszyło 17 no­
wych autobusów, sprowadzonych z  Czech. W tej uroczystości wziął 
udział mer Wilna Juozas Imbrasas, jak też jego zastępca Algirdas 
Ciućelis. Do końca foku park autobusowy sprowadzi jeszcze 10 au­
tobusów przegubowych KAROSA B841 jak też 28 KAROSA B832.

“ K ac i I o fia ry "
Pod tą dewizą dziś w stołecznej galerii “Arka” nastąpi otwarcie 

ekspozycji figur woskowych. Jest to kolekcja nowych prac ze zbio­
rów Muzeum Figur Woskowych m. Petersburga.

Temat pokazu sugeruje nazwa. Przy okazji sięgnijmy do historii. 
Kilka liczb. W latach 1917-1987 w byłym Związku Radzieckim uni­
cestwiono 62 miliony ludzi, w Chinaph (1949-1987)- 35 milionów 
itd* A ogółem w krajach tzw. postkomunistycznych zlikwidowano 
110286 min ludzi. W ekspozycji w “Arce” eksponowanych będą 34 
figury dotyczące tego smutnego tematu. U q

Na spłatę długu - dwa tygodnie
Litewskie Narodowe Radio 

i Telewizja (LRT) otrzymało za­
lecenie W ileńskiego Sądu 
Okręgowego, aby w ciągu 14 
dni spłacić milionowy dług dla 
Centrum  Radiowo-Teiewizyj- 
nego. Jeśli w ciągu tego okre­
su dług nie zostanie spłacony, 
sędzia może przyjąć uchwalę o 
aresztowaniu konta LRT.

W ubiegłym tygodniu pra­
cownicy łącznpści zwrócili się 
do sądu z prośbą o wyegzekwo­
wanie, od LRT 4,2 min Lt. Jak 
poinformował przewodniczący

rady nadzorczej Centrum Ra­
diow o-Telew izyjnego Jonas 
Usas, w ciągu sierpnia dług 
wzrośnie q 800 tys. litów, po­
nieważ LRT nie zmniejszyła za­
kresu transmisji radiowej i te­
lewizyjnej.

Tymczasowy szef LRT Al­
girdas Trakimavi£ius pow ie­
dział, że w połowie września 
Centrum Radiowo-Telewizyj­
nemu zamierza się przelać 200 
tys. litów. LR.T za lipcowe usłu­
gi transmisyjne zapłaciło 500 
tysięcy.

A. Trakimavićius twierdzi, 
że w tym tygodniu zamierza 
spotkać się z kanclerzem rządu 
Dalią Kutraite, aby po raz ko­
lejny omówić pow stałą sytu­
ację finansową.

Jeś li sędzia  postanow i 
aresztować konto LRT, wszyst­
kie trafiające na nie pieniądze 
będą przelewane wierzycielowi, 
który złożył powództwo. W tym 
wypadku powstrzyma się wypła­
tę wynagrodzeń pracownikom 
LRT oraz rozliczenia z innymi 
wierzycielami. (ELTA)

M er Wilna Juozas Imbrasas, ja k  przystało gospodarzowi, sam pierwszy dosiadł kierownicy nowego 
autobusu “Karosa". Co prawda, nie wyruszył w rejs próbny, bo czas m iał ograniczony i  inne obowiązki, aie 
czuł się w te j ro li doskonale. Fot Marian Paluszkiewicz



i środa, Łmześhia 1999 r.Ę

60 lat temu wybuchła II wojna światowa

m Z N I C J F

Twardy opór
Wojska niemieckie, bez wy­

powiedzenia wojny, wtargnęły 
na terytorium Polski po poprze­
dzających agresję atakach lot­
nictwa. III Rzesza rzuciła prze­
ciwko Polsce ok. 13  min żołnie­
rzy, 2,5 tys. czołgów i 2 tys. sa­
molotów. Wojsko polskie, liczą­
ce 1 min żołnierzy, 150 czołgów i 
400 samolotów, w większości 
przestarzałych, stawiło - mimo 
ogromnej przewagi wroga - twar­
dy opór.

Ograniczyły się do 
w ypowiedzenia wojny

Sprzymierzone z PolskąFran- 
cja i Wielka Brytania ograniczyły 
się do wypowiedzenia Niemcom 
wojny 3 września i - wbrew wcze­
śniejszym jednoznacznym zobo­
wiązaniom - nie podjęły działań 
zaczepnych. Nie udzieliły też Pol­
sce wsparcia lotniczego. Armia 
polska stoczyła szereg bitew od­
wrotowych i obronnych jak obro­
na Westerplatte, Helu, Gdyni, 
Warszawy, Modlina, Lwowa - 
przechodząc także do działań za­
czepnych, z których największym 
była bitwa nad Bzurą. 17 września 
na wschodnie tereny Polski weszły 
- wykonując ustalenia, zawarte w 
tajnym protokole do Paktu Rib- 
bentrop-MołotoW - wojska so­
wieckie. Opór stawiły im odziały 
KOP oraz izolowane jednostki i 
garnizony m.in. w Grodnie (więk­
szość oddziałów polskich podpo­

rządkowała się rozkazowi Naczel­
nego Wodza marszałka Edwarda 
Śmigłego-Rydza, by nie wdawać 
się w walkę z Rosjanami). Na 
wieść o radzieckiej agresji polskie 
władze i naczelne dowództwo 
opuściły kraj, udając się do sojusz­
niczej Rumunii, gdzie zostały in­
ternowane.

Poddali się, gdy skończyła 
się amunicja

W kraju kontynuowały!walkę 
poszczególne zgrupowania pol­
skie, walcząc z nacierającymi 
wojskami niemieckimi i - gdzie­
niegdzie - rosyjskimi. 28 września 
skapitulowała po bohaterskiej 
obronie oblężona Warszawa. 2 
października ustały walki na Helu. 
5 października skapitulowała gru­
pa operacyjna „Polesie”. Po 17 
września zgrupowanie to - wal­
cząc z podążającymi za nim od 
wschodu Rosjanami - zmierzało 
na pomoc stolicy, a po otrzyma­
niu wieści o jej kapitulacji zamie­
rzało przejść w Góry Świętokrzy­
skie. Pod Kockiem żołnierzom z 
grupy „Polesie” zastąpiły drogę 
przeważające oddziały niemiec­
kie. Gdy Polakom wyczerpała się 
amunicja - skapitulowali.

Polska nie skapitulowała
W wojnie obronnej Polski 

1939 roku rannych i zabitych zo­
stało ok. 200 tys. żołnierzy pol­
skich. Niemcy straciły 45 tys. ludzi/

oraz ok. 600 samolotów i 1 tys. - 
wozów pancernych. Mimo klęski 
Polska nie skapitulowałaś Powstał 
rząd na uchodźstwie, rozpoczęło się 
tworzenie regularnej armii we Fran­
cji, a w okupowanym kraju - pierw­
szych organizacji konspiracyjnych 
i struktur Państwa Podziemnego. 
Niektóre oddziały wojskowe prze­
szły do działań partyzanckich, two­
rząc zbrojny ruch oporu.

Najkrwawszy konflikt 
w  dziejach ludzkości 

Zapoczątkowana agresją na 
Polskę II wojna światowa była 
najbardziej krwawym, i o najwięk­
szym zasięgu, konfliktem zbroj­
nym w dziejach ludzkości. Uczest­
niczyły w niej 72 państwa, liczą­
ce w sumie 1,7 mld mieszkańców, 
co stanowiło 70 proc. ludności 
globu. Działania militarne toczy­
ły się w Europie, Afryce, Azji i 
Oceanii oraz na wszystkich oce­
anach świata. Pod bronią znalazło 
się 110 min żołnierzy, nie licząc 
członków ruchu oporu w krajach 
okupowanych. 50 min ludzi zgi­
nęło, a 35 min zostało kalekami. 
Agresorzy - szczególnie hitlerow­
skie Niemcy - nadali wojnie cha­
rakter totalny. Działaniom wojen­
nym towarzyszyły terror, mordy, 
deportacje, czystki etniczne. Licz­
ba ofiar wśród ludności cywilnej 
przewyższyła straty wśród żołnie­
rzy.

Na krawędzi wolny -
kronika wydarzeń

Niemieckie żądania wobec Polski przyłączenia Gdańska do III 
Rzeszy oraz eksterytorialnej autostrady i linii kolejowej przez Po­
morze - ponawiane od początku 1939 roku - zapowiadały niemiec­
ką agresję na Polskę. -

15 marca 1939^Niemcy: żajmują(Rzęchy, ą 23 marca 1 Kłajpedę.
3 kwietnia niemiecki naczelny dowódca gen. Wilhelm Keitel pod­

pisał rózkkz o gotowości planu Fali Weiss |kryptonim agresji na Pot 
skę) na 1 września 193,9 r.

6 kwietnia w Londynie oficjalnie Zapowiedziano podpisanie ukła­
du polsko-brytyjskiego.

28 kwietnia Hitler wypówiada polsko-metóecki Pakt o Nieagre­
sji z.1934 r.-

5 m aj a ministerJÓzefBeck'oświadcza w Śejmie. „Pokój ma swą 
^en^-^yśókąj,ąje wymierną;My;WPolsceńieznamypojęciąpokoju 
ża wszelką coię. Jest jednatylko' rzecżw*życiuTudzi, narodów ipanstw, 
która jeśtebezcenrtą^ tą j est honór\..-, 'v

22 sierpniaHitleEpodcż^odprawyzw^zym i oficeramioświad- 
cża; .^awetgdybylw^ ząchodzae;;. Zniszcze­
nie Polski jegtr^zym pięrwszym zadaniem*’. 5'

23 śierpnia z ą w a ^  został i^4ad mię(tey HI Rzeszą a ZSRR żWa- 
ny^Paktęin fóbjętitr^o^tó^Ótow ustelający wspólną ągre|j% na Pol; 
skę i podzialjej terytorium. ' ó  , " |

24 śierpńiarozppćzęto: w ̂ ólścę;tójną;mobi]i^ęję kartkową;
2 5 sierpnia ^'I^ndyni%pódpisańo iDcład o ̂ wzajemnej pomocy;

"nti^l%'Pólśką & WielkąBrytanią w  przypadku: agresji. :
2 5 sie r p n i a B jtlęródl^^ sie^nia;terminata:

'kuiią.PólskęrWlSfeszy^głOŚz^^ Uderze

«ką;ŹÓ G d^ska^rzybyłz  ̂ zytąpaivcernik'MSchles\^ig-Holsteinr
29 s ie r p n i k ^ o j j o ś z o M - a ; p O t e n i^  pod fnaciśkifent  ̂Wieli 

tóeJ^t> rt^^% M gt^^p j^O :A bl> iJizację .-iW 8zecju ią ;’W2no-

■h 31 sierp n i a pKe^rantW ^lskie"munduiyhifleró^(^ napadli ńa

^ S ^ r o w O k a c j Ą ^ .^  
v ) 3 1 ^

tum-podj^ęśem?Polski zz ądah i^oddan ia  Ppmorża?^

3ły ńa ̂ ę s te ^ a tte l Rozpoczęła si ęll-wojna j ^ atowa>U"1 

Spotkanie pojednania polskich i niemieckich weteranów w Łowiczu

Jest wojna, jest i przebaczenie

W czasie II wojny światowej zginęło 50 min ludzi, (w tejliczbie 6 min Polaków), a 35 min zostało kalekami
Fot. Marian Paluszkiewicz

Delegacja Stowarzyszenia 
Rodzin Westerplatcżyków i Hu- 
bałczyków spotkała się w ponie­
działek po południu w Łowiczu 
(Łódzkie) z przedstawicielami 
niemieckich kombatantów.

Okazją do kolejnego już spo­
tkania prawie czterdziestu wetera­
nów była nadchodząca 60. rocz­
nica wybiichu drugiej wojny świa­
towej. Ks. Johannes Gehrmann z 
Niemiec, który kilka lat temu - 
wspólnie zprzewodniczącym Sto­
warzyszenia Tadeuszem Krepsem 
- zainicjował „Misję Pojednania” 
narodów Polski i Niemiec powie­
dział, że dąży do pojednania w 
imię przyszłości bez wojen. Z 
kolei celowniczy niemieckiego 
okrętu Schleswig-Holstein (który 
1 września 39 r. zaatakował We­
sterplatte) Martin Mentzl podkre­

ślił, że wspólnie z kolegami, by­
łymi żołnierzami, działa na rzecz 
tego, aby lata wojny i wzajemnej 
nienawiści pozostały jedynie we 
wspomnieniach, i aby Polacy i 
Niemcy już nigdy nie stanęli na­
przeciw siebie z bronią w ręku.

„Obowiązkiem mojego poko­
lenia, które już odchodzi, jest po­
wiedzieć młodym, że jest wojna, 
ale jest i przebaczenie. Wtedy by­
liśmy żołnierzami, którym dowód­
cy kazali strzelać. Teraz swoim 
byłym wrogom podaję rękę” - 
oświadczył jeden z obrońców 
Westerplatte, 85-letni ppor. rezer­
wy Władysław Stopiński, który w 
1993 roku - jako jeden z pierw­
szych polskich kombatantów - 
podał rękę niemieckim weteranom 
II wojny światowej.

Pierwszy września jako data agresji na Polskę nie istnieje w świadomości przeciętnego Niemca

Muzyka zamiast polityki
W roku 1989 pięćdziesiąta 

rocznica napaści hitlerowskich 
Niemiec na Polskę była w RFN - 
czyli ówczesnych Niemczech Za­
chodnich - dniem burzliwych 
dyskusji politycznych na naj­
wyższych szczeblach.

Obecnie kolejna, sześćdziesią-. 
ta, okrągła rocznica nie wywołuje 
w Niemczech takich emocji, a rolę 
polityki przejęła muzyka. Przed 
dziesięciu laty podczas kilkugo­
dzinnej debaty w zachodnionie- 
mieckim Bundestagu honorowy 
przewodniczący Partii Socjalde­
mokratycznej, zmarły trzy lata póź- 
nieJ^Willy Brandt, przypomniał w 
dramatycznym przemówieniu o 
krzywdach wyrządzonych przez

Niemców w czasie drugiej wojny 
światowej innym narodom.

Sytuację uratował Rau
Różnice zdań w kwestii uzna­

nia granicy polskiej na Odrze i 
Nysie pokrzyżowały plany uchwa­
lenia wspólnej rezolucji parlamen­
tarnej , a wewnętrzne tarcia między 
kanclerzem Helmutem Kohlem i 
prezydentem Richardem von Weiz- 
saeckerem uniemożliwiły temu 
ostatniemu wzięcie udziału w ob­
chodach wybuchu wojny w Polsce. 
Sytuację uratował wtedy Johannes 
Rau, który jako premier landu Nad­
renia Północna-Westfalia, uczest­
niczył wraz z grupą młodzieży w 
uroczystościach na cmentarzu w

Palmirach. Dziesięć lat później % 
Rau, jako prezydent zjednoczo­
nych Niemiec, spotyka się w dniu 
60;'rocznicy wybuchu wojny na 
moście granicznym we Frankfur­
cie nad Odrą z głową państwa pol­
skiego, Aleksandrem Kwaśniew- 
skimTObąj prezydenci udadzą się 
następnie na Westerplatte, a potem 
wysłuchają w Gdańsku koncertu 
Filharmonii Izraelskiej.

Chętniej obchodzą „godzinę zero”
Głównym punktem uroczysto­

ści w Niemczech będzie 1 wrze­
śnia koncert W Filharmonii Berliń­
skiej, podczas którego wykonane 
zostanie „Polskie Requiem” 
Krzysztofa Pendereckiego. Prze­

wodniczący parlamentów Polski i 
Niemiec, Maciej Płażyński i Wol­
fgang Thierse, wygłoszą przed 
koncertem przemówienia. Wcze­
śniej obaj politycy odsłonią tabli­
cę pamiątkową ku pamięci pol­
skich ofiar w byłym nazistowskim 
obozie koncentracyjnym w Sach­
senhausen.

„Pierwszy września jako data 
agresji na Polśkę prawie nie istnieje 
w świadomości przeciętnego 
Niemca” - ocenia dyrektor Polskie­
go Instytutu Kultury w Berlinie, 
Sławomir Tryc. Jego zdaniem dużo 
chętniej obchodzi się nad Szprewą 
i Renem dzień 8 maja (1945) jako 
„godzinę zero” historii Niemiec.

Zaufać bez obawy
Uniwersytet im. Humboldta 

planuje konferencję naukową na 
temat winy i kary za zbrodnie wo­
jenne. Cały cykl imprez rozpoczął 
się w sobotę wykonaniem „Re- 
ąuieffi” Mozarta w Kościele Ma­
ryjnym w Berlinie przez chóry z 
Polski i Niemiec. Jak podkreślił w 
swoim posłaniu do uczestników 
koncertu w Filharmonii Berlińskiej 
prezydent Rau, „muzyka przekra­
cza bez trudu granice”. „Temu 
wspólnemu językowi mogą Pola­
cy i Niemcy, którzy jako sąsiedzi, 
sojusznicy i przyjaciele wkraczają 
wspólnie w nadchodzący wiek, bez 
obawy zaufać” - napisał Rau.



SZKOLNICTWO

Nowy rok szkolny - nowe 
radości i stare troski

1 września - to dzień, którego znaczenia nie 
da się przecenić. Początek roku szkolnego jest 
zawsze wydarzeniem niebagatelnym w każdej 
niemal rodzinie. Nasze sześcioletnie latorośle ze 
szczególnym uczuciem przekraczają próg szkoły 
po raz pierwszy, nawet je śli ten próg znajduje 
się w przedszkolu, do którego dziecko dotychczas 
uczęszczało. Starsze dzieci również rozpoczyna­
ją  nowy etap w swoim życiu, bo przecież każda

kolejna klasa stawia przed nimi nowe wymaga­
nia. i

Życzymy każdej rodzinie, gdzie je st uczeń, 
każdemu domowi, gdzie jest nauczyciel pomyśl­
ności w nowym roku szkolnym. By dzieciom na­
uka nie była uciążliwa, by rodzice mieli powód 
do radości z postępów swoich synów i córek, by . 
nauczyciele mieli wiele satysfakcji z każdej swej 
lekcji, z obcowania z każdym uczniem.

Zapewnia psychiczny komfort
Rozm owa z Józefem  K w iatkow skim , prezesem  S tow arzyszenia N auczycieli 

S zkół Polskich “ M acierz  S zko lna”

Swego czasu zostało rzuco­
ne hasło, że polska szkoła na 
Litwie w ytrw a, jeśli będzie 
konkurencyjna i prestiżowa. 
Czy szkolnictw u polskiem u 
udaje się takie hasło zrealizo-. 
wać?

Uważam, że się udaje i sąjuż 
pewne tego oznaki. Nie będzie 
przesady, jeśli powiem, że pol­
ska szkoła staje się coraz popu­
larniejsza. Również to potwier­
dza nawet taki wskaźnik, że 
mimo niżu demograficznego w 
naszym kraju, liczba uczniów w 
polskich klasach nie zmniejsza 
się:

Co się składa na to, że pol­
ska szkoła zdobywa autorytet?

Przede wszystkim, ma być 
dobry nauczyciel, szkoła ma być 
dobrze wyposażona oraz powin­
na mieć (lobrych pomocników - 
rodziców. Co do nauczycieli, to 
z całym przekonaniem mogę 
powiedzieć, że mamy w szko­
łach polskich pedagogów na­
prawdę oddanych swej trudnej 
pracy. Nie można nie doceniać 
tego, że nauczyciele polskich 
szkół mają dużo większe moż­
liwości podnoszenia swych 
kwalifikacji niż innych. Chodzi
0 to, że co roku wielu może ko­
rzystać z różnorodnych warsz­
tatów specjalistycznych w Pol­
sce. W minionym roku z tej for­
my dokształcania się skorzysta­
ło ponad 200 pedagogów. Oczy­
wiście, dokształcają się również 
na'kursach, organizowanych 
przez Litewski Instytut Dosko­
nalenia Nauczycieli, co również 
jest bardzo pomocne w ich pra­
cy.

Szkoła polska wygrywa też 
w innym, duchowym aspekcie. 
Właśnie w niej wychowanie 
jest oparte na trwałych trady­
cjach -kulturowych, rodzinnych
1 religijnych. Cieszy, że taki ro­
dzaj wychowania przekazywany 
jest z pokolenia na pokolenie. 
Dziecko z polskiej rodziny w 
polskiej szkole znajduje się w 
swoim środowisku, co zapew­
nia mu psychiczny komfort i 
stwarza dobre podłoże do na­
uki.

Co, pana zdaniem, oznacza 
dobre w yposażenie szkoły? 
Jak  je można osiągnąć, skoro 
państwo przeznacza tak  mało 
pieniędzy na szkolnictwo?

Ze strony państwa szkoła 
polska, rzecz jasna, nie jest 
uprzywilejowana - budżet na 
oświatę jest rzeczywiście bar­

dzo skąpy dla wszystkich szkół. 
Jednakże uprzywilejowaną po­
zycję szkoły polskiej zapewnia 
Polska. I to stanowi dodatkowe 
możliwości, z których zaradny 
dyrektor szkoły korzysta dość 
pokaźnie. Mamy dziś w wielu 
szkołach W ileńsżczyzny do­
brze wyposażone, w ten sposób 
pracownie komputerowe a na­
wet przeprowadzane na szero­
ką skalę remonty, które opłaca 
“Wspólnota Polska”. Chociaż 
nie uważam osobiście, że Pol­
ska powinna zajmować się re­
montem szkół, gdyż o lokale 
szkolne powinno dbać państwo, 
którego budżet zasilają również 
podatnicy- rodzice uczniów 
szkół polskich. Natomiast wy­
posażenie gabinetów, pomoce 
poglądow e - tego przede 
w szystk im  oczekujem y od 
sponsorów.

Czy zadowala pana wskaź­
nik  w stępow ania m a tu rzy ­
stów ze szkół polskich na wyż­
sze uczelnie?

Bez wątpienia, tak. M ają 
również większe możliwości 
niż absolwenci innych szkół. 
Cieszy mnie bardzo, że absol­
wenci szkół polskich wcale nie 
zostają w tyle od innych nawet 
pod względem znajomości ję ­
zyka państwowego, a przecież 
ten atut często dominuje w wy­
borze szkoły. Tegoroczne egza- 
mińy państw ow e sposobem  
scentralizowanym dowiodły, że 
uczniowie szkół polskich do­
skonale złożyli te egzaminy i

że język litewski nie był dla 
nich przeszkodą. Nie mam jesz­
cze dokładnych danych, jaki 
procent tegorocznych m atu­
rzystów wstąpiło na studia na 
Litwie, ale wiem, że je st nie­
mały. Oprócz tego, jak co roku, 
ponad 30 maturzystów dostało 
się na studia w Polsce i jest sty­
pendystami rządu polskiego. 
Wielu spośród studiujących na 
litewskich uczelniach jest sty­
pendystami Fundacji Semper 
Polonia, w tym roku Wyższa 
Szkoła Humanitarna w Kosza- 

. linie również przeznaczyła do­
datkowo 70 miejsc dla absol­
wentów szkół polskich, jak też 
litewskich i rosyjskich. Nawet 
nie wszystkie miejsca zostały 
wykorzystane, czy to z braku 
niedoinformowania czy też sła­
bej aktywności. Jeszcze chcia­
łbym dodać, że U niw ersytet 
Polski również prowadzi kurs 
przygotowawczy w takich inte­
resu jących  k ierunkach , jak  
marketing, zarządzanie, peda­
gogika, później słuchacze jego 
będą kontynuować naukę na 
Uniwersytecie Toruńskim im. 
Kopernika.

Przy okazji chcę podzięko­
wać rodzicom za to, że rozumie­
ją  potrzeby szkoły, że remontu­
ją  ją , że rozumieją, iż dobru 
dziecka posłuży tylko szkoła, w 
której będzie się ono uczyło w 
języku ojczystym.

Rozmawiała 
Krystyna Adamowicz

Fot M arian Paluszkiewicz

Wieści 
Iz „Macierzy Szkolnei”

1-10 łipca - 40-osobowa grupa młodzieży z Litwy wzięła 
udział w II polonijnym Zlocie Młodzieży „Orle Gniazdo” w Bła­
żej esku pod Poznaniem.

1-12 lipca - w Gdyni na obozie integracyjnym przebywała 
35-osobowa grupa dzieci z Litwy. Program obejmował zwiedza­
nie Trójmiasta i okolic, Ziemi Kaszubskiej oraz wspaniały letni 
wypoczynek nad morzem.

1-15 lipca - w Bydgoszczy na organizowanym po raz pierw-l 
szy kursie dla nauczycieli języka polskiego i historii udział wzięła] 
15-osobowa grupa nauczycieli ze szkół polskich Wileńszczy-I 

Izny.
1-15 oraz 15-30 lipca - w Gnieźnie odbywał się obóz młol 

dzieżowy wraz z warsztatami komputerowymi, muzycznymi, te-1 
atralnymi i fotograficznymi, w którym udział wzięli uczniowie] 
ze szkół polskich na Litwie.

4-24 lipca - w trójstopniowym kursie metodyki nauczania I 
języka polskiego w Krakowie wzięła udział 30-osobowa grupa 
naszych nauczycieli.

5-25 lipca - na kolonie polonijne do: Dubienki, Elbląga, 
Fromborka, Gorzowa Wlkp, Białogardu, Puszczykowa, Bochni 
udała się 480-osobowa grupa uczniów ze szkół polskich na Lir 
twie, bądź uczących się języka polskiego na fakultatywach i w 
szkołach sobotnio-niedzielnych. Szerszą relację, ilustrowaną 
zdjęciami z pobytu, zamieszczamy obok.

5-17 lipca - 10-osobowa grupa młodzieży^ dorosłych uczest­
niczyła w zajęciach Szkoły Letniej w Krakowie.

14-28 lipca - w Słupsku na kursie metodyki wychowania 
przedszkolnego udział wzięła 40-osobowa grupa nauczycieli i 
wychowawców przedszkoli z Wileńszczyzny.

14-24 oraz 21-31 lipca - w zajęciach kursu przedmiotowe­
go z fizyki, matematyki, biologii i chemii w Łodzi uczestniczyła 
70-osobowa grupa nauczycieli^ Wileńszczyzny.

15-29 lipca - w Lublinie na kursie metodyki nauczania języ ­
ka polskiego uczestniczyli nauczyciele poloniści.

18-31 lipca na kursie „Drama w nauczaniu i wychowaniu” w 
Gdańsku uczestniczyło 10 nauczycieli różnych przedmiotów ze 
szkół polskich na Litwie.

25 lipca - 7 sierpnia w Lublinie na kursie „Metody aktywi­
zujące w nauczaniu języka polskiego”, uczestniczyli poloniści 
polskich szkół średnich na Litwie.

1-14 sierpnia w Krakowie miał miejsce obóz krajoznawczo- 
historycżny dla młodzieży, w którym udział wzięła młodzież ze 
szkół polskich: na Litwie.

2-22 sierpnia w Kijaszkowie odbył się II turnus kolonii po­
lonijnych, w którym udział wzięło 40 osób z Litwy.

12-16 sierpnia odbył się finał VIII Światowego Festiwalu 
Poezji Marii Konopnickiej w Przedborzu Górach Mokrych, na 
którym Litwę reprezentowali uczniowie ze szkoły im. A. Mic­
kiewicza: Joanna Moro i Bożena Petikonis, im. Jana Pawła II: 
Romuald Syrojć, ze szkoły średniej w Rudziszkach: Iwona Su­
chodolska. Szersza relacja obok.

16-22 sierpnia w Białymstoku pdbyiy się warsztaty recyta­
torskie dla uczestników konkursu „KRESY-98” w II kategorii 
wiekowej, prowadzone przez Towarzystwo Kultury Teatralnej 
oraz Podlaski Oddział Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” w 
Białymstoku.

16-20 sierpnia - laureaci konkursu „Bitwa pod Grunwaldem 
i jej epoka” uczniowie ze szkół polskich na  Litwie oraz ze szkół 
litewskich, prezentujący szeroką geografię miast Litwy: z Kow­
na, Jurborkasu, Birsztan, Możejek, Poniewieża, Raseiniai wzię­
li udział w wycieczce do Polski na trasie Warszawa - Olsztyn - 
Pola Grunwaldzkie - Orzysz (wizyta w batalionie LITPOLBAT), 
ufundowanej przez Ambasadę RP przy współudziale firmy Pań­
stwa Zofii i Longina Matarewiczów.

23-27 sierpnia - nauczyciele języka litewskiego, pracujący 
w szkołach polskich na Litwie, laureaci ogłoszonego przez,p a ­
cierz Szkolną” i Konsulat Generalny RP w Wilnie konkursu „Naj­
lepszy nauczyciel języka litewskiego w szkole polskiej na Li­
twie” przebywali na wycieczce na trasie Warszawa - Kraków - 
Wieliczka - Skarżysko - Kamienna, ufundowanej przez Zarząd 
Krajowy Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” w Warszawie oraz 
Administrację Powiatu Wileńskiego.

In fo r m a c ja
14-19 września - w Gorzowie Wielkopolskim na Akademii 

Wychowania Fizycznego odbędą się warsztaty dla nauczycieli 
wychowania fizycznego.

Do odbioru w „M acierzy Szkolnej” :
„M uzyka” - dla klasy V i VI - autorstwa Jana Mincewicza.
Mapy: POLSKA, WARSZAWA, ZIEMIA ŚWIĘTA, itd. prze­

kazane przez Fundację „Samostanowienie” z Warszawy.
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SZKOLNICTWO
Kierownikom wydziałów oświaty - rejonów wileńskiego i solecznickiego - zadaliśmy tradycyjne pytania, związane z początkiem roku szkolnego. 
“Czy szkoły rejonu są gotowe do rozpoczęcia roku szkolnego; jakie problemy nękają szkoły samorządowe”. > — -

Wyraz odwagi samorządu Mieszkania nauczycielskie -
Jan Dzilbo

Z satysfakcją mogę powie­
dzieć, że szkoły rejonu są w tym 
roku pięknie wyremontowane i to 
w dużej mierze dzięki środkom 
samorządu, jak też rodziców. Z 
jeszcze większą satysfakcją chcę 
przypomnieć, o czym już infor­
mowano czytelników “Kuriera”, 
że dziś zostanie oddany do użyt­
ku nowy gmach szkoły ławary- 
skiej. Jest to  radość przede 
wszystkim dla uczniów tej szko­
ły i jednocześnie wyraz odwagi 
samorządu rejonu wileńskiego, 
który na budowę jej zaciągnął 
pożyczkę w banku. Ta bardzo 
dobra szkoła polska od lat męczy­
ła się \y starych, zmurszałych bu­
dynkach. Liczba uczniów u nas 
się nie zmniejszyła. Jeśli chodzi 
o wyposażenie szkół, to samorząd 
nie mógł na wiele pozwolić z bra­
ku pieniędzy, ale dużo zawdzię­
czamy sponsorom z Polski i, o 
czym juz również “Kurier” ostat­
nio pisał, Komitetowi Pomocy 
Polakom na Wschodzie w Los 
Angeles.
> Mamy w tym roku 27 szkół 
średnich i 17 podstawowych, tzn., 
że powstanie w nich dziesiąta kia-

kierownik wydziału oświaty w rejonie wileńskim
iedemnastkaBsa. Ta

wymagała pewnej reor- 
ganizacji, bogatszego 
wyposażenia, niektóre 
średnie przym ierzają 
się do profilowego na­
uczania, niektóre już 
wprowadziły je  w trybie 
eksperymentu. Najbar­
dziej bolesnym proble­
mem, podobnie jak w 
roku poprzednim, jest 
brak podręczników , 
zwłaszcza dla klas star­
szych. Dla klasy IX bra­
kuje z biologii 217 pod­
ręczników, z historii - 
114. Zdobywamy nie­
które różnymi sposoba­
mi. Wyznaczone przez 
rząd na zakup na jedne­
go ucznia 32 lity jest 
sumą bardzo mizerną w 
porównaniu z zapotrze­
bowaniem.

Kadrę pedagogiczną w zasa­
dzie mamy skompletowaną, brak 
jedynie nauczycieli języka nie­
mieckiego i angielskiego. Zwraca 
się bardzo wielu lituanistów, nawet 
nie wszystkich możemy zatrudnić.

Podobnie mamy “zapas” nauczy­
cieli klas początkowych, muzyki, 
fizyki. Może niektóre szkoły jesz­
cze nie mają wszystkich specjali­
stów, więc służymy pomocą.

dla wybranych
Antoni Jankowski, kierownik 

wydziału oświaty w rejonie solecznickim
Jesteśmy w pełni przygotowa­

ni do nowego roku szkolnego, na­
wet sami nie spodziewaliśmy się, 
że dyrektorzy szkół potrafią zna­
leźć sponsorów, którym wiele za­
wdzięczamy. Oko cieszy przepro­
wadzony remont w Solecznickiej 
im. Jana Śniadeckiego, w Ejszy- 
skiej nr 1, w turgielskiej, biało- 
wackiej, w Solecznickim Domu 
Dziecka. W zasadzie nie ma szko­
ły w rejonie, gdzie by nie wyre­
montowano pomieszczeń.

Naszym najbardziej bolącym 
problemem jest od lat - brak wy­
kształconych lituanistów. Teraz 
język litewski wykłada 27 nauczy­
cieli, którzy nie są specjalistami 
tego przedmiotu. Zgłaszaliśmy to 
do ministerstwa, powiatu, na gieł­
dę pracy i nic z tego. Cały szko­
puł polega na tym, że lituanistom, 
wykładającym w szkołach powia­
towych przydzielane są mieszka­
nia, a naszym, samorządowym - 
nie.

Jednak są rzeczy pocieszają­

ce, a mianowicie - liczba uczniów 
w naszych szkołach wzrasta i 
obecnie wynosi 6065, czyli o 115 
uczniów więcej niż w roku ubie­
głym. Najwięcej przybyło dzieci 
w klasach polskich -191 uczniów. 
Ogółem te klasy liczą 3973 
uczniów. Procent nietrudno obli­
czyć.

Rozmawiała Krystyna 
Adamowicz 

FoŁ Jerzy Karpowicz

“Szybciej możną znaleźć wspólny język z M urzynem...”-

Dwie strony medalu
“Studia w Polsce nauczyły mnie 

samodzielności i wytrwałości Trze­
ba liczyć przede wszystkim na sie­
bie, na wiasne siły, hartować siłę 
woli. Potem radość z osiągniętych 
sukcesów jest ogromna” - mówi 
Darek, student drugiego roku eko­
nomii na UJ w Krakowie.

„Obcokrajowcy na studiach 
trzymają się razem, czujemy się 
niezbyt pewnie w Polsce, jakby o 
stopień niżsi od „rdzennych” stu­
dentów. Najczęściej jest to wyni­
kiem stosunku do nas kolegów z 
uczelni, a czasem nawet wykła­
dowców. Szczerze mówiąc, szyb­
ciej można znaleźć wspólny język 
z Murzynem—”

W sierpniu już śmiało można 
stwierdzić, że gorączka egzaminacyj­
ną skończyła się. Matury i egzaminy 
wstępne stały się wydarzeniem mi­
nionym. Najbardziej się cieszą ci,

- którym udało się dostać na wyma- 
. izony kierunek studiów. Są też tacy, 

którzy mieli zapewnione studia jesz­
cze przed egzaminami kontowymi 
wszkole, a mianowicie osoby star­
tujące na nie do Polski.

“ Ciernista”  droga do celu 
Jeżeli ktoś wyraża chęć studio­

wania w Polsce, to pierwszym kro­
kiem do osiągnięcia celu - są egza­
miny wstępne, które się składa przez 
konsulat RP w Wilnie. Są one róż­
nej formy i treści, w zależności od 
wybranego kierunku studiów. Jeżeli 

‘ chce siękształcić w kierunku huma­
nistycznym, to podstawą jest test z 
języka polskiego i historii, natomiast, 
jeśli kierunkiem studiów ma być che­
mia lub medycyna, to pisze się do­
datkowe testy z biologii. W przypad­
ku nauk ścisłych, sprawdzana jest 
raczej wiedza w zakresie matematy­
ki i logiki.

Drugim etapem jest rozmowa 
kwalifikacyjna. Tutaj można się spo­
dziewać dowolnego pytania poczy­
nając od literatury pięknej aż po hob­
by i zainteresowania. Chociaż takie- 
go rodzaju egzaminy mają charak­
ter dosyć poważny i trzeba posiadać

określony zasób wiedzy, nie należy 
sięjprzerążać, wymagania bowiem 
nie są wygórowane, a sam egzamin 
raczej przebiega w atmosferze sku­
pienia niż stresu.

“Po raz pierwszy na egzaminie 
czułem się człowiekiem. Pozytyw­
ne nastawienie komisji egzaminacyj- |  
nej do kandydata dodawało otuchy. 
Jeżeli nie odpowiedziało się napy­
tanie, to zadawano inne, naprowa­
dzające. Szansę dano każdemu. W 
moim przypadku nawet trochę się 
pożartowało” - opowiadał Darek.

Niestety, miejsca Studiów sięnie 
wybiera. Uczelnię- uniwersytet bądź 
college wyznacza z góry konsulat po 
poprzednim porozumieniu się z Mi­
nisterstwem Edukacji Narodowej 
(MEN). Najcz^cięj są to niewielkie 
miasta, jak np. Szczytno, Ostrołęka, 
Oświęcim czy Przemyśl, ale też 
Gdańsk, Wrocław, Warszawa, Kra­
ków. Te ostatnie są, oczywiście, naj­
bardziej preferowane przez przy­
szłych studentów.

M arzenia a realność
W październiku rozpoczyna się 

rok akademicki. Trzebabyć przygo- 
|  towanym do tego, że nawet w naj­

piękniejszych latach studenckich, a 
zwłaszcza z dala od domu, rodziny, 
przyjaciół, zdarzają się pewńe trud­
ności. Często oczekiwania nowo 
upieczonych studentów mijają się z 
rzeczywistością.

Renatka, studentka trzeciego 
roku polonistyki na Uniwersytecie 
Warszawskim:“Przyjeżdża się w nie­
wiadome i trzeba zacząć od zera. 
Przede wszystkim, adaptować się w 
nowym środowisku, przyzwyczaić 

■  się do'mieszkania w akademiku, 
gdzie najczęściej są trzyosobowe 
pokoje, a współlokatorzy nie zawsze 
wydają się mili. Najważniejsze nie 
dać się zaskoczyć na uczelni i nie 
pogubić się w chaosie zdarzeń.” 

Początkowo pewnie czują się 
tylko nieliczni. Jeżeli sięjest stypen- 
dystą rządu polskiego (co zapewnia 
wyżej wspomniana forma egzami­
nów) to z sytuacją materialną raczej

nie powinno być żadnych proble­
mów. Za stypendium da się przeżyć, 
a nawet, przy dobrych chęciach, co 
nieco zaoszczędzić na wakacje. Róż­
nie natomiast, powodzi się ną uczel­
ni czy w życiu towarzyskim Studiu­
jący, zwłaszcza na wydziałach języ­
kowych, odczuwają braki i niedo­
ciągnięcia w wiedzy wyniesionej ze 
szkoły. Zwłaszcza występuje to, je- 
ślichodzi o języki obce, jak też pol­
ski, chociaż jest językiem ojczystym. 
Barierę^ stwarza akcent i często 
względnie ubogie słownictwo. Jeże­
li chodzi o język polski, to w najlep­
szej sytuacji znajdująsię właśnie stu­
denci Z Litwy. Choć mowa osób z 
Wileńszezyzny naturalnie nieco się 
różni od polszczyzny literackiej, to 
jednak z reguły absolwenci polskich 
szkół, znają język jak też są zorien­
towani, mniej lub więcej w literatu­
rze i historii. Natomiast młodzież z 
Białorusi, Ukrainy, Kazachstanu, 
choć się uważa za polonijną mniej­
szość narodową w swoim kraju, to 
jednak w większości zjęzykiem pol­
skim, jak  też kulturą i tradycją w 
gruncie rzeczy miała o wiele mniej 
styczności.

Renata: “ W pokoju mieszkamy 
we trójkę. Wszystkie jesteśmy jz 
Wilna, wszystkie po polskich szko­
łach, między sobą też rozmawiamy 
po polsku, a mimo to często można 
usłyszeć, że właśnie w tym pokoju 
(ze wskazaniem na nas) mieszkają 
Litwinki. Czy się tym przejmujemy? 
Początkowo tak. Teraz, po prostu, 
przyzwyczaiłyśmy się, staramy się 
rozmawiać poprawnie, nie popełnia­
jąc błędów (w końcu wszystkie je­
steśmy na polonistyce), ale wcale nie 
ukrywamy, że jesteśmy z Litwy i nie 
staramy się pozbyć akcentu wileń­
skiego”.

Do pracy rocznej robiłam ankie­
tę. Wśród ankietowanych byli Pola­
cy z Litwy. Na pytanie: „Kim się czu­
jesz” (w sensie narodowości), odpo­
wiedzi brzmiały: „Spolonizowanym
Litwinem”, „Zlitwinizowanym Pola­
kiem”. Niewielu tylko odpowiadało 
jednoznacznie. Ja również po raz

Wcale nie ukrywamy, że jesteśmy 
centu wileńskiego 
pierwszy, właśnie na studiach w Pol­
sce, miałam wątpliwości co do wła­
snej tożsamości narodowej.

W Polsce często nie rozumieją, 
dlaczego ludzie z Litwy ukończyli 
polskie szkoły, uważają się za Pola­
ków, wychowani są w polskiej tra­
dycji, a mimo to za swoją ojczyznę 
uważają Litwę i nie próbują na stałe 
zamieszkać w Macierzy. Ten temat 
można by było rozwijać w nieskoń­
czoność, ale powiem tylko, że do­
minuje on w wielu dyskusjach.

Znaleźć złoty środek 
Arystotelesa

Studia uczą samodzielności, a 
zwłaszcza, gdy odbywa się je poza 
krajem Początkowo trudno jest się 
określić, ale doświadczenie przycho­
dzi z czasem. Najtrudniejszym jest 
pierwszy rok. Człowiek czuje się 
rozdarty. Z jednej strony lawina na­
uki, przez którą nie zawsze da się 
przebrnąć bezboleśnie, z drugiej na­
tomiast mnóstwo nowych znajomo­
ści, ciekawość poznania nowych rze­
czy, chęć skorzystania ze wszystkich 
ofert kulturalnych i, oczywiście, za­
łapania się na jakąś huczną imprezę.

Jeżeli chodzi o rozrywki, to naj­
bardziej lubię imprezy integracyjne 
(tzn. dla obcokrajowców), dyskote­
ki bądź spotkania. Tutaj się czujesz 
swój wśród swoich. Jest zawsze na 
luzie i wesoło. Szkoda tylko, że nie

z Litwy i nie staramy się pozbyć ak- 
Fot autorka

zawsze udaje się na nie załapać. Bile­
ty się rozchodzą w mgnieniu oka 

Darek:” Studiowanie w Krakowie 
sprawia mi satysfakcję. Podoba mi 
się środowisko, w którym się obra­
cam Choć czasem zdarzająsię zarwa­
ne noce nie tylko w czasie sesji (co 
wówczas staje się raczej regułą) przy 
studiowaniu lektury matematycznej, 
to na kienmek studiów i życie studenc­
kie nie narzekam”.

Jeżeli się polubi wybrany kieru­
nek studiów i nabierze przekonania, 
że wszystko ma być dobrze, to na 
pewno się uda pogodzić rozrywki z 
nauką Aby uniknąć niemiłych niespo­
dzianek, należy jeszcze przed podję­
ciem tak ważnego kroku, jak studia, 
wszystko dobrze przemyśleć, prze­
analizować swoje chęci i możliwości. 
Jeżeli większość argumentów prze­
mawia „za”, to można śmiało udać 
się na studia do Polski. Wówczas zo­
staje tylko życzyć udanych sesji i mi­
łych przygód w życiu studenckim 

Renata: “ Najważniejsze znaleźć 
złoty środek Arystotelesa, nie wpa­
dać w skrajności: całkowicie pogrą­
żyć się w nauce, czy pozwolić sobie 
na zupełny luz - co nie jest wcale 
najlepsze. Uważam, że życie stu­
denckie w Polsce ma swoje negatyw­
ne strony, ale jest też pełne uroku i 
posiada wiele zalef*.

Aneta Stadniczenko
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Kalendarium wydarzeń 
II wojny światowej

Jerzy Gajczewski z Wrocławia o so­
bie pisze: ...mam wyższe wykształcenie 
tecbniczne, ale czasami piszę z potrzeby 
serca - ku pokrzepieniu serc i żeby dać 
świadectwo prawdzie. Słowa te udoku­
mentował załączając do listu własne 
opracowanie pt. “Czy Polska była ska­
zana na klęskę w 1939 r.?

Autor swoje dociekania oparł na litera­
turze źródłowej, zilustrował je także zdję­
ciami. Jest to faktycznie kalendarium wyr 
darzeń poprzedzających wybuch II wojny 
światowej i późniejszy jej przebieg. Jerzy 
Gajczewski przypomina o tym, że “przed­
wojenna propaganda głosiła, że jesteśmy 
“silni, zwarci, gotowi”, że mamy nowocze­
śnie wyposażoną armię oraz potężnych, 
pewnych sojuszników - Anglię i Francję. 
Jak Polska długa i szeroka rozbrzmiewała 
bojowa piosenka “Nikt nam nie zrobi nic, 
nikt nam nie weźmie nic... ” Rzeczywistość 
miała okazać się zupełnie inna. Autor przy­
pomina m. in.: “Już po wojnie niemieccy 
generałowie przyznawali, że nasi zachodni 
sojusznicy mieli tak przygniatającą przewa­
gę nad siłami niemieckimi, że w ciągu 14 
dni mogli dojść do Berlina i zakończyć 
wojnę. Uważali oni, że nawet po pokona­
niu armii polskiej, uderzenie na Zachodzie 
załamałoby Niemców, ponieważ większość 
sprzętu technicznego oraz amunicji zużyto 
w czasie kampanii polskiej. We wrześniu 
1939 r. Polska musiała walczyć sama, po­
zostawiona przez swoich zachodnich so­
juszników bez pomocy”.

Panu Jerzemu Gajczewskiemu dzię­
kujemy za list i opracowanie, które, z całą 
pewnością, będzie przydatne w szykowa­
niu materiałów na temat II wojny świa­
towej.

Do rysowania 
zachęcił mnie ojciec

Chociaż mieszkam w Polsce, to z Litwą 
łączy mnie bardzo dużo. “Kurier Wileński” 
trafia do mnie dzięki rodzinie, która w tym 
roku po raz trzeci uczestniczyła w pieszej 
pielgrzymce: Suwałki - Ostra Brama.

Mój dziadek ze starego rodu Bielskich 
przeniósł się z całą rodziną do Wilna. W cza­
sie wojny zmarła tam jedna z babć Wojsznis, 
urodzona w Ejszy szkach. Potem nastąpiła ge­
henna przemarszu na Ziemie Zachodnie. Parę 
osób z naszej rodziny pozostało w Wilnie, resz­
ta pizeniosła się do Szczecina, Zielonej Góry, 
w okolice Bydgoszczy.

Mój ojciec rozbudził we mnie zamiłowa­
nie do przyrody i urzekającego piękna budow­
nictwa sakralnego. Zachęcił, abym ciekawe 
migsca upamiętniał na rysunkach. Często prze­
rysowywałem krajobrazy i zabytki utrwalone 
przez ojca na zdjęciach z jego przedwojennych 
wędrówek po Polsce,- które odbywał z moim 
dziadkiem.

Niedawno zacząłem kserować swoje ry­
sunki Część ich posyłam do ewentualnego 
wykorzystania w “KW”.

Z szacunkiem i pozdrowieniami
Grzegorz Sterna

Warszawa

Do I  od redakcji
Wspomnienia wakacli

W kwietniu otrzymaliśmy dobrą wia­
domość, że ponad 50-osobowa grupa 
uczniów jest zaproszona na dwutygodnio­
wy pobyt do Olsztyna. Zaproszenie otrzy­
maliśmy od dyrektora Zespołu Szkół Bu­
dowlanych p. Henryka Gajdamowicza 
przy współudziale “Caritas” i Stowarzy­
szenia “Wspólnota Polska”.

I oto szczęśliwy czas nastał. Przy koście­
le w Butrymańcach nasz ksiądz proboszcz Je­
rzy Dąbrowski pobłogosławił nam i życzył 
szczęśliwej drogi. Do Polski jechałem po raz 
czwarty. Szybko mijały kilometry. Z Butry- 
mańc do Olsztyna mieliśmy 480 km. Po 8 
godzinach stanęliśmy przy ul. Żołnierskiej .15.

Czekali na nas ksiądz dyrektor “Carita­
su” Roman Lompa, którego mama pocho­
dzi z naszej parafii, pani Alina Stępniewska 
- ze “Wspólnoty Polskiej”, kierownik kolo­
nii Krzysztof Gajewski oraz nasza opiekun­
ka pani Anna Dąbrowska. Od pierwszej 
chwili pobytu w Olsztynie odczuliśrjiy, że 
jesteśmy otoczeni serdecznością i rodzinnym 
ciepłem. Mieliśmy okazję zwiedzić najcen­
niejsze zabytki Olsztyna i okolic. Byli żoł­
nierze AK zorganizowali dla nas wyjazd do 
Świętej Lipki, która słynie z przepięknego 
kościoła i zabytkowych organów. Natomiast 
ksiądz dyrektor “Caritasu” zaaranżował nam 
spotkanie z rówieśnikami z Białorusi i Pol­
ski. Musieliśmy przygotować na tę okazję 
krótki koncert. Częstowano wszystkich lo­
dami, słodyczami i owocami. Po spotkaniu 
ksiądz zaprosił wszystkich do “McDonakfs”, 
a wieczorem odbyło się ognisko...

Pani Alina Stępniewska zorganizowała 
dla nas dwudniowy wypad do Częstochowy. 
Akurat odbywała się VII Pielgrzymka Ra­
dia Maryja na Jasną Górę. Obecni byli przed­
stawiciele 11 państw. Miałem okazję wraz z

Nasza grupa i opiekunowie na tle kościoła Najświętszego Serca Pana Jezusa, w którym 
uczestniczyliśmy w Mszy św. przed odjazdem do domu. W pierwszym rzędzie ksiądz proboszcz 
tego kościoła Żołnierkiewicz
grupą dzieci i młodzieży na czele z panią 
Raisą Nowicką składać dary w postaci bo-, 
chenka chleba litewskiego i wiązanki kwia­
tów na ręce arcybiskupa Diecezji Warmiń­
sko - Mazurskiej Edmunda Piszczą. W 
przededniu rocznicy Bitwy pod Grunwaldem 
prezes Światowego Związku AK p. Miro­
sław Reszko oraz wiceprezes p. Andrzej 
Olszewski zaprosili nas do kościoła garni­
zonowego na Mszę św. Tu spotkaliśmy de­
legację wojskowąz Litwy. Następnego dnia 
uczestniczyliśmy w uroczystościach na Polu

Renta dla inwalidów I grupy
Pani Felicja Piątkowską zapytuje o 

wysokość renty dla inwalidów I grupy 
od urodzenia.

W sprawie tej należy, zwrócić się do 
wydziału opieki socjalnej w miejscu za­
mieszkania. Bowiem renta naliczana jest 
w każdym przypadku indywidualnie. 
Mamy w kraju blisko 5 tys. inwalidów 1 
grupy. Jednak ludzie dotknięci kalectwem 
najwyższego stopnia są też zróżnicowa­
ni. Są tacy, mimo przykucia do wózka in­
walidzkiego, którzy potrafią troszczyć się 
o siebie, być w jakiejś mierze samowy­
starczalnymi, nawet mogą pracować, 
uczyć się etc. Jedni inwalidzi I grupy

mieszkają samotnie, inni z rodzinami. Jest 
też stopień całkowitej niepełnosprawno­
ści, kiedy opieka innych osób jest nie­
zbędna. W najbliższym czasie ma wejść 
w życie ustawa o dodatku finansowym dla 
opiekunów (dotychczas taki dodatek w 
wysokości 138 Lt. otrzymywali rodzice 
dziecijnwalidów I grupy od urodzenia). 
Należy więc zwrócić się do swego leka­
rza, który da skierowanie do Państwowej 
Komisji Ekspertyzy Medycznej i Socjal­
nej. Ta z kolei na podstawie opracowa­
nych punktów określi stopień sprawności 
inwalidów 1 grupy i zadecyduje, jakie 
dodatki im się należą.

a - a d
Wilno, kościół św. Stefana, stanz1920mku

Co wolno Jupiterowi

Grunwaldzkim.
Myślę, że tego wszystkiego nie mogli­

byśmy widzieć i tak wspaniale wypocząć, 
gdyby nie serdeczność tych ludzi, do ich gro­
na dołączam panią Halinę Plefko. Mam na­
dzieję, że wyrażę opinię wszystkich uczest­
ników kolonii, że były one wspaniałe i na 
pewno - niezapomniane.

W imieniu uczniów Butrymańskiej Szko­
ły Średniej

Andrzej Ladziato, 
uczeń klasy Xa

Co dla osób 
starszych?

Bardzo lubię “Kurier Wileński” i róż­
ne konkursy na jego łamach. Czasami 
biorę w nich udział.

Oto, teraz konkurs “Dziewczyna „Ku­
riera”. Cudownie, bardzo dobrze, że mło­
dzież ma rozrywkę, a co dla starszych osób? 
Może też jakiś konkurs? Np. “Pani lub pan 
z Wilna, Wileńszczyzny”, albo “Czytelnik 
(-czka)”, ewentualnie coś innego.

Zdaję sobie sprawę, że nasze miejsce 
gdzieś tam, w kącie, za piecem, ale dopóki 
człowiek żyje i porusza się, chce w jakiś 
sposób uprzyjemniać swoje życie. Czy nie 
mam racji?

Jadwiga Kryształ
Wilno

Szanowna Redakcjo!
W  „Kurierze Wileńskim’,’ przeczy­

tałem bulwersujący artykuł p. K. Ada- 
ifiowicz pt. „Ściana” dotyczący mani­
pulacji władz powiatowych w sużań- 
skiej szkole. Trzeba trafu, że po prze­
czytaniu artykułu włączyłem radio li­
tewskie i akurat trafiłem na wywiad z 
p. R. Motuzasem, znanym nam dobrze 
dyrektorem  departam entu do spraw 
mniejszości narodowych (znanym je ­
dynie z ujemnej^ strony). P. Motuzas 
prawie że ze łzami uskarżał się, że wła­
dze białoruskie połączyły litew ską i 
białoruską szkołę w Gcrvećiai (o ile się 
nie mylę) w jedną, korzystającą z tego 
samego budynku. P. dyrektor obiecy­
wał interwencję na szczeblu między­

narodowym, jednocześnie oskarżając 
władze polskie o szykanowanie litew­
skiego szkolnictwa na Suwalszczyżnie. 
Okazuje się, że. praktyki władz litew­
skich są absolutnie słuszne, natomiast 
kraje ościenne czyniąc to samo dyskty- 
minują mniejszości narodowe. Łaciń­
skie przysłow ie głosi, że „co wolno 
Jupiterowi, nie wolno bykowi” . Chcia­
łbym  poradzić p. dyrektorowi, aby 
zwrócił się do legalnego prezydenta 
Białorusi p. S. Szareckiego, przebywa­
jącego w  W ilnie (bo przecież nie do 
dyktatora Łukaszenki) o zmianę poli­
tyki Białorusi. Może to da rezultaty? A 
może pomoże radio p. Pleikysa?

Z poważaniem 
J.Choroszewski

Dziękuję
Byliśmy zaproszeni do udziału w lo­

sow aniu nagród  w fina le  konkursu  
“Moja pociecha”.

Niestety, czego bardzo żałuję, nie mo­
gliśmy uczestniczyć w imprezie, bowiem 
moja wnuczka Sylwia Uzvikite była w tym 
czasie razem z rodzicami w Połądze. Ser­
decznie dziękuję organizatorom konkursu. 
Naprawdę nasze dzieci - to nasze pociechy 
i wielkie nadzieje. Zawsze chętnie czytam 
“Kurier Wileński” i jego lektura przynosi 
mi wielką satysfakcję. Życzymy nadal cie­
kawych pomysłów oraz angażujących kon­
kursów.

Z poważaniem 
Regina Uzvlklenć 

Podborze, rej. solecznicki

Kolumnę przygotowała 
Halina Jotkiałło
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Pdlska
„Halka”  - popularna
Opera Stanisława Moniuszki 

„Halka” nagrana na płycie CD 
zyskała status Złotej Płyty za 
sprzedaż w Polsce ponad 10 ty­
sięcy egzemplarzy tego albumu. 
Wręczenie wyróżnienia odbędzie 
się 26 września w Operze Narodo­
wej. Materiał na płytę został zare­
jestrowany podczas dwóch przed­
stawień „Halki”, wyreżyserowa­
nych przez Marię Fołtyn, w Teatrze 
Wielkim w 1997 roku.

Wystawa
PuBd kieleckie w wojnie obron­

n e j  1939r.-to temat wystawy,otwar­
tej w Domu Środowisk Twórczych 
w Kielcach, dla uczczenia 60. roczni­
cy wybuchu II wojny światowej.

Ekspozycję wypełniają histo­
ryczne zdjęcia  ̂dokumenty, publika­
cje, medale i odznaczenia wojsko­
we. Szczególną wartość ma rozkaz 
generała Wiktora Thommee o nada­
niu Krzyży Virtuti M ilitari. 
Gen.Thommee był we wrześniu 
1939 r. dowódcą Grupy Operacyj­
nej „Piotrków” i obrony Modlina.

Zapowiedź zmian
Premier Jerzy Buzek powie­

dział we wtorek, że chce, by po 
wejściu w życie ustawy o działach 
administracji rządowej liczba re­
sortów „zdecydowanie zmalała”.

„To wymaga w większości 
przypadków łączenia urzędów 
centralnych i ministerstw, ale 
może się zdarzyć również po­
dział”- mówił premier.

Prastare obozowisko
K amienne wyroby - groty 

strzał i narzędzia sprzed 14 tys. 
lat znaleźli archeolodzy na daw­
nym obozowisku łowców renów 
w Mirko wicach koło Gniezna - 
poinformował Jacek Kabaciński 
z Instytutu Archeologii i Etnolo­
gii PAN. Było to sezonowe obozo­
wisko ludności kultury hamburskiej 
-zwanej tak od pierwszych znalezisk 
w okolicach Hamburga. Grupy my­
śliwskie w miarę ocieplania się kli­
matu i ustępowania zlodowacenia 
przesuwały się za stadami renów na 
wschód aż na ziemie polskie.

„Ku chwale Ojczyzny”
We wtorek, w przeddzień 60 

rocznicy wybuchu II wojny świa­
towej, Aleksander Kwaśniewski 
na dziedzińcu Pałacu Prezydenc­
kiego wręczył Krzyże Orderu Od­
rodzenia Polski 16 kombatantom.

Prezydent nominował też 30 
uczestników walk o niepodległość 
na pierwszy stopień oficerski. Je­
den i  odznaczonych, Zdzisław Do- 
bromirski występując w imieniu 
swoich kolegów, podał komendę: 
^Panowie oficerowie - ku chwale 
Ojczyzn/’, Nie zrobiliśmy tego jak 
kompania honorowa, ale z serca - 
mówił Dobromirski po spełnieniu |  
jego komendy.

Prezydentowi - utają
Najw iększy odsetek - 78 

proc. - badanych w sierpniu 
przez CBOS Polaków najbar­
dziej ufa prezydentowi Kwa­
śniewskiemu. Wicepremier Bal­
cerowicz (UW) wzbudza nato­
miast największą nieufność (62 
proc. ankietowanych).

W porównaniu z lipcem noto­
wania prezydenta poprawiły się o 
3 punkty procentowe. Są niemal 
tak wysokie, jak w maju i czerw- 
cu, kiedy Kwaśniewskiemu ufało 
79 proc. respondentów.

Populizm w kraju nafciarzy -

Wielka Socjalistyczna Rewolucja... Wenezuelska
„Wierzę w cuda. Na przy­

kład w zmartwychwstanie na­
szego kraju”  - wykrzykuje na 
wiecach człowiek, który od sze­
ściu miesięcy przeprowadza re­
wolucję wzorowaną na pomy­
słach Fidela Castro.

Mowa o Wenezueli i jej pre­
zydencie Hugo Chavezie. Po raz 
pierwszy usłyszano o nim przed 
siedmioma laty, gdy próbował 
dokonać zamachu stanu i przejąć 
władzę. Pucz się nie udał, a jego 
przywódca - pułkownik komando­
sów Hugo Chavez powędrował za 
kratki. Wszyscy odetchnęli z ulgą, 
gdyż był to czas odchodzenia 
Ameryki Łacińskiej od brutalnych 
dyktatur wojskowych.

W więziennej, cćli miał dużo 
czasu na myślenie. Analizując 
przyczyny porażki, uznał, że zdo­
bywanie władzy siłą jest zbyt ry­
zykowne - grozi międzynarodo­
wym bojkotem, a być może nawet 
interwencją Amerykanów. Posta- 
nowił więc - jak wielu dyktatorów 
XX wieku, zadziałać sprytniej i 
wykorzystać demokrację by usta­
nowić dyktaturę. Uwolniony z 
więzienia, ogłosił się politykiem 
cywilnym i przystąpił do walki o 
głosy wyborców. Zapowiadał, że 
rozpędzi parlament, zniszczy tra­
dycyjne partie, pogoni sędziów i 
dziennikarzy. Chayez zapewniał 
że chodzi mu jedynie o odsunię­
cie od żłobu skorumpowanych 
polityków i zapewnienie dobroby­
tu zwyczajnym ludziom.

Zwyczajni ludzie 1 czyli nie- 
wykształceni, biedni chłopi i ro­
botnicy, słuchali tych słów jak 
objawienia. Gdy nadszedł czas 
wyborów prezydenckich udzielili 
zdecydowanego poparcia pułkow­
nikowi Chavezowi. Ten, już w 
dzień po wyborach oświadczył, że 
dobierze się do skóry „złodziej­
skim elitom”. Mimo, że istniał 
parlament zadecydował, że nale­
ży go zignorować i wybrać no-

W kraju wzrasta niezadowolenie z powodu dyktatorskich rządów Chaveza. Na Kongresie partii opozycyjnych, 
przeprowadzonym w dniu 30 sierpnia tego roku, zażądano od prezydenta, aby pohamował swe dyktatorskie zapędy

Fot.EPA-EL.TA

wych posłów, którzy napiszą nową 
konstytucję.

Kandydatów na posłów wska­
zał sam - byli to albo prości, nie 
mający żadnego doświadczenia 
politycznego „przedstawiciele 
ludu”, albo koledzy pułkownika z 
armii.

Łączyła ich jedria cecha - nie 
reprezentowali żadnej siły spo­
łecznej, byli jedynie marionetka­
mi Chaveza. Mimo to, ślepo wie­
rzące w obietnice pułkownika spo­
łeczeństwo, masowo oddawało na 
nich głosy. Największa do tej pory 
partia Wenezueli - socjaldemokra­
ci, nie wywalczyła ani jednego 
mandatu. Chrześcijańscy demo­
kraci - zaledwie trzy. Natomiast 
„ludzie Chaveza” zdobyli 123 
miejsca w  Zgromadzeniu liczą­
cym 132 posłów.

To był nokaut. Dysponując tak 
wielkim poparciem, prezydent 
może robić co zechce. Już zapo­
wiedział, że w nowej konstytucji 
przedłuży sobie kadencję z 5 do 6 
lat, i zagwarantuje możliwość po­
nownego wyboru. Gdy kilku 
prawników zasugerowało, że 
pachnie to dyktaturą, Chavez 
oznajmił, że po rozprawie z  par­
lamentem, od 16 sierpnia weźmie 
się za sądy. Jednocześnie zaczął 
zaostrzać kontrolę nad telewizją i 
prasą, które wykpiwały niektóre z 
jego pomysłów. Chavez jest prze­
konany, że stanowi jego kolejne 
wcielenie. - Koniec z korupcją, 
koniec ż liberalizmem, koniec z 
niewidzialną ręką rynku - grzmi na 
wiecach, a tysiące analfabetów 
wtórują mu - Rewolucja i odnowa 
moralna, przyniosą dobrobyt

wszystkim ludziom pracy - zapo­
wiada.

Efekty jego poczynań są jed­
nak dokładnie odwrotne od obie­
cywanych. Kapitał zagraniczny 
przestraszył się ekonomicznych 
koncepcji Chaveza i szybko uciekł 
z Wenezueli. Rodzimi przedsię­
biorcy wstrzymali inwestycje. 
Podnoszenie płac „ludziom pracy” 
nakręciło inflację. W efekcie pror 
dukt narodowy Wenezueli spadł w 
ciągu półrocznych rządów Chave- 
za o 10 procent, bezrobocie wzro­
sło o 9% - do jednego z najwyż­
szych wskaźników na kontynen­
cie /21%/. Na wszelki wypadek 
Chavez zaczął więc rozbudowy­
wać policję i służbę bezpieczeń­
stwa. ,

Andrzej Mikorski

Królowa Elżbieta II powinna ufundować Dianie pomnik - uważa jeden z wielbicieli

Opłakiwana przez ludzi
W drugą rocznicę śmierci 

księżnej Diany w wypadku sa­
mochodowym w Paryżu, mnó­
stwo wielbicieli złożyło wiązan­
ki kwiatów przed bram ą jej by­
łej rezydencji Kensington Pała­
ce w Londynie.

Do wiązanek dołączone są fo­
tografie, pluszowe zabawki, kart­
ki. Na jednej z nich ktoś napisał o 
księżnej Walii: „Opłakiwana przez 
ludzi, zapomniana przez establi­
shment”.

Jeden z wielbicieli tragicznie

zmarłej księżnej,- John Loughery, 
który całą noc czuwał przed bra­
mą Pałaću Kensington, powiedział 
reporterowi Sky TV, że „Diana 
będzie zawsze pamiętana z uwagi 
na troskę, jaką otaczała cierpią­
cych i upośledzonych”. Podobnie 

jak wielu jego ro­
daków, Loughery 
uważa, że premier 
Tony Blair powi­
nien nakłonić kró­
lową Elżbietę II do 
ufundowania Dia­
nie pomnikaTPew- 
na Australijka za­
mówiła 100 wią- 
zanek kwiatów za 
i .200 funtów z bi­
lecikiem: „Dianie 
od wszystkich Au­
stralijczyków, któ­
rzy ją  kochali”. 
Synowie księżnej 
Diany i następcy 
tronu, księcia Ka­
rola - książęta Wil­
liam i Harry - we­
zmą udział w pry­
watnej uroczysto­

ści religijnej na zamku Balmoral 
w Szkocji, gdzie spędzają waka­
cje. W przeciwieństwie do ubie­
głego roku, królowa nie wydała 

, polecenia opuszczenia brytyjskiej 
flagi państwowej do połowy masz­
tu nad pałacem Buckingham. We­
dług dziennika „Express” fakt, że 
Elżbieta. II nie urządziła oficjal­
nych obchodów z okazji rocznicy 
śmierci Diany, został źle odebra­
ny przez rodzinę Spencerów. Brat 
Diany, hrabia Spencer, który w 
okresie od 1 lipca do 31 sierpnia 
udostępnia turystom park w swo­
jej rodowej posiadłości w Althorp, 
gdzie na małej wyspie pośrodku 
jeziora pochowana jest Diana, 
wraz z rodziną będzie modlił się 
na grobie siostry. Z okazji dru­
giej rocznicy śmierci księżnej 
Walii Królewskie Towarzystwo 
Miłośników Róż wyhodowało 
nową odmianę tego kwiatu (o na­
zwie „Róża Anglii”) z płatkami 
koloru brzoskwiniowego. Jest to 
róża „o wielkiej delikatności i nie­
powtarzalnym uroku” - zachwala 
jej zalety hodowca David Austin.

Do wiązanek dołączone są fotografie, pluszowe zabawki, kartki
Fot.EPA~EL.TA

Na podstawie inf. PAP-u przygotował Z ygm unt Żdanowicz
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Pierwsze zwycięstwo

Mistrz Litwy i Euroiigi kowieński Żalgiris wygraną 67:65 
(33-41) nad zespołem Kinder Bolonia zakończy! w poniedziałek 
Inauguracyjne spotkanie międzynarodowego turnieju na Cyprze.

Żalgiris mimo zwycięstwa nie był zespołem prowadzącym w me­
czu. Warunki giy od początku dyktował Kinder, a jego prowadzenie, w 
pierwszej połowie sięgało nawet 13 punktów (35:22). Dopiero w koń­
cówce litewskiej ekipie udało się nadrobić straty i objąć prowadzenie, 
na 1 min. 20 s. pized finałową syreną po rzucie Chorwata Iwana Grgata

Była to pierwsza wygrana (po dwóch porażkach w Izraelu oraz jed­
nej z Barceloną) Źalgirisu w przedsezonowym występie. [
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Dobry początek
28 sierpnia tego roku w au­

striackim  mieście Bad Wal- 
te rdo rf rozpoczęły się balo­
niarskie mistrzostwa świata. 
Bierze w nich udział 90 ekip 
ba lon iarsk ich  z 32 k rajów  
świata, w tej liczbie trzy zało­
gi z Litwy.

Barw naszego kraju bronią 
Gintaras Śuricus, Walerij Machno- 
ryłow i dobrze znany czytelnikom 
„Kuriera” Roman Mikielewicz. 
Poinformował on wczoraj telefo­
nicznie naszą redakcję, że po

trzech dniach zawodów jego eki­
pa zajmowała miejsce 15, Mach- 
noryłowa -16, a Surkusa - 29. — 
Jest to bardzo dobry początek, 
gdyż brakuje nam doświadczenia w 
walce ze światowączołówkąpilo- 
tów balonowych -  powiedział Mi­
kielewicz. Zaznaczył też, że orga­
nizatorzy nie mają szczęścia do 
pogody, bo ciągle pada deszcz i 
loty są odkładane. Tym niemniej 
start litewskich baloniarzy określił 
jako-bardzo udany. Mistrzostwa 
potrwają do 5 września.

Medale Polaków w ME Masters w wyciskaniu sztangi leżąc

Wygrana na leżąco
Z 4 złotymi i 2 srebrnymi 

medalami indywidualnie oraz 
srebrem drużynowo powrócili 
do kraju Polacy z Mistrzostw 
Europy M asters (powyżej 40 
lat) w wyciskaniu sztangi leżąc, 
rozegranych w miniony week­
end w Luksemburgu.

W wadze do 56 kg bezkonku­
rencyjny był Czesław Kędziora 
(BKS Stal Bielsko-Biała), który

Sprintem
■ Trzywarćabistki-ZojaGo- 

łubiewa (Łotwa),Tatiana Tetierina 
(Rosja) i Nina Hukman (Holandia) 
- z 20. ubiegających sięwtumie^ 
ju; w Jakucku o tytuł mistrzyni I 
świata w warcabach sklasyfiko­
wanych zostało ex aequo na miej­
scach 1*3. v

O tytule miśtrzyniświata za­
decyduje barażowyminhtumiej z  
udziałem trzech warcabistek, któ­
rego terminu jeszcze nie podarto.

■ David Howetl, ośmioletni 
szachisto brytyjski odniósł sensa­
cyjne zwycięstwo nad jednym t  
czołowych arcymistnzów świata, 
byłym mistrzem W. Brytanii Joh­
nem Nunnem podczas turnieju 
szachów błyskawicznych w Lon­
dynie.

Ośmioiatek zmusił do podda­
nia słynnego arcymistrża ż czo­
łowej setki światowego rankingu, 
przed upływem 10. minuty gry, 
gdy sytuacja na szachownicy 
wróżyte mu nieuchronną poraż­
kę. Nunn wydawał się być W szo- 
ku - po podaniu ręki zwycięzcy 
pospiesznie opuścił salę gry.

Gdy nieco ochłonął powrócił 
i - poza konkursem - rozegrał ze 
swym pogromcą cztery zwycię­
skie partie.

Howełł jest mistrzem W. Bry­
tanii w kategorii wiekowej do lat 
10. i będzie reprezentował swój 
kraj we wrześniowych mistrzo­
stwach Europy w Grec? oraz póź­
niejszych mistrzostwach świata 
w Hiszpanii.

;Sro8â 1 \̂ eśhfa^09fB

—  Rusza Liga Mistrzów tenisistów stołowych

Debiut w  Eurosporcie 
I

wynikiem 112,5 kg ustanowił re­
kord Europy Masters.

W wadze do 100 kg triumfo­
wał Wiesław Kruk (Pover Kuźnik 
Chorzów) także ustanawiając wy­
nikiem 240 kg nowy rekord Eu­
ropy Masters. Srebrny medalista, 
Holender Elbert Vastenburg wy­
cisnął 202,5 kg.

Złoto wywalczył również Je­
rzy Furmanek (Relax Body Club 
Kraków) w wadze do 110 kg z 
wynikiem 230 kg.

Srebrny medal zdobył Piotr 
Pawlik (Pover Kuźnik Chorzów).

Polak wycisnął 210 kg, a zło­
ty medalista, Szwed Yngve Gusta- 
vsson wynikiem 250 kg ustano­
wił rekord Europy Masters.

Polacy bezkonkurencyjni byli 
także w klasyfikacji open (stosu­
nek wagi zawodnika do wyniku). 
Złoto wywalczył Wiesław Kruk - 
146,42 pkt, a srebro Jerzy Furma­
nek -139,63 pkt. Trzeci był Fran­
cuz Didier Compain -139,34, któ­
ry triumfował w kategorii wago- 
wej do 75 kg i wynikiem 195 kg 
ustanowił rekord Europy Masters.

Drużynowo Polska zajęła dru­
gie miejsce za Niemcami, a przed 
W. Brytanią.

Europejska Liga Mistrzów 
tenisistów stołowych w swym 
drugim roku istnienia docze­
kała się debiutu na antenie te­
lewizyjnego Eurosportu, dotąd 
skrzętnie unikającego przeka­
zów z imprez „celuloidu”.

W tym sezonie w dwóch gru­
pach „Champions League” za­
grają - w pierwszej grupie Bo- 
russia Duesseldorf (Niemcy), 
UTT Levallois (Francja), Kal­
mar BK (Szwecja)J_ STK Uzdin 
(Jugosławia), w drugiej triumfa­
tor inauguracyjnych rozgrywek
- TTC Caen (Francja), Royal Vil- 
lette Charleroi (Belgia), SVS 
Niederoesterreich (Austria) i 
TTF Liebherr Ochsenhausen 
(Niemcy). Każda z  drużyn spo­
tyka się w grupie z pozostałymi
- u siebie i na wyjeździe. Zwy­
cięzcy grup rozgrywają finało­
wy dwumecz.

Wszystko wskazuje na to, że 
rozgrywki, które narodziły się' 
przed rokiem, będą nabierały zna­
czenia. Widać to już po wzmoc­
nieniach poszczególnych drużyn. 
Np. Austriacy zaangażowali na 
użytek Champions League, aktu­
alnego mistrza świata z Eindho- 
ven’99, mistrza olimpijskiego z 
Atlanty - Chińczyka Liu Guolian- 
ga (na zdjęciu) którego wspierał 
będzie brązowy medalista tych 
mistrzostw - Austriak Werner 
Schlager, Niemcy z Ochsenhau­
sen przed sezonem ściągnęli z 
Caen Niemca Petera Franza oraz 
Kalinikosa Kreangę (Grecja) i 
Chińczyka Ma Wenge.

Szwedzi z Kalmaru bazują na 
grze najlepszego tenisisty stoło­
wego świata ostatniego ̂ 15-lecia

- Janna-Ove Waldnera, zaś Niem­
cy z Duesseldorfu na swym słyn­
nym duecie - mistrzu Europy 
Władimirze Sąmsonowie z Biało­
rusi i swym krajanie Joergu Ros- 
skopfię.

Można więc powiedzieć, że w 
Lidze mistrzów grać będzie ści­
sła elita światowa. Szkoda, że tym 
razem zabraknie polskich akcen­
tów - w ubiegłym sezonie mistrz 
Niemiec TTC Zugbruecke Gren- 
zau z Lucjanem Błaszczykiem 
pod trenerską wodzą Andrzeja 
Grubby „poświęcił” nieco roz­
grywki LM dla zdobycia prymatu

w Bundeslidze i po zajęciu w gru­
pie ostatniego miejsca wypadł z 
kolejnych rozgryw ek robiąc 
miejsce dla TTF Ochsenhausen.

Rozgrywki rozpoczynają się 
w najbliższy weekend (mecze w 
piątek, sobotę i niedzielę), a Eu- 
rosport przekaże (niestety z „po­
ślizgiem”) godzinną relację ze 
spotkania Kalmar - Levallois, W 
poniedziałek wieczorem (godz. 
20 .00-21 .00).

Zakończenie drugiej edycji 
LM przewidziane jest finałowym 
dwumeczem 27 marca i 3 kwiet­
nia 2000 r.

Coetzer odpadła, Sampras zrezygnował
W pierwszej rundzie otwar­

tych mistrzostw USA w tenisie, 
które rozpoczęły się w poniedzia­
łek w Nowym Jorku, wyelimino­
wana została Amanda Coetzer 
(RPA, 6). Przegrała ona 1:6,5:7 z 
Iriną Spirleą (Rumunia).

Poza tym meczem najciekaw­
szymi pojedynkami pierwszej serii 
gier na Flushing Meadows były spo­
tkania, w których Niemka Anke Hu- 
ber wyeliminowała Chorwatkę Siłu­
ję  Talaję, Hiszpanka Arantxa San- 
chez-Vicario uporała się z Austra­
lijką Jeleną Dokic, Białorusin Maks

Mimyj wygrał z Czechem Tomasem 
Zibem, a Hiszpan Carlos Moya od­
prawił Słowaka Dominika Hibatego.

Wielkie gry jeszcze przed nami, 
a turniej z sumą nagród 14,5 min 
USD zapowiada się wręcz rewela­
cyjnie. Właściwie grono faworytów 
obydwu singli składa się w sumie z 
kilkunastu osób. Tak wyrównanego, 
wysokiego poziomu nie miały po­
przednie turnieje Wielkiego Szle­
ma. Zwłaszcza czołówka kobieca, po 
odejściu Steffi Graf nie ma zdecy­
dowanej faworytki.

Numer jeden światowego teni­

sa, Amerykanin Pete Sampras, wy­
cofał się z wielkoszlemowego tur­
nieju U.S. Open z powodu kontuzji 
pleców, poinformowali we wtorek 
organizatorzy imprezy.

Doznał on urazu podczas nie­
dzielnego treningu, który określono 
jako lekkie nadwerężenie mięśni ple­
ców. Rozstawiony z numerem jeden 
w nowojorskim turnieju, 28-letni 
Sampras, miał się spotkać w środę w 
pierwszej rundzie z Rosjaninem Ma­
ratem Safinem. Miejsce Samprasaw 
„drabince” turnieju zajmie „lucky la­
ser” Mikael Tillstroem ze Szwecji

Sztandarowa impreza

Na podstawie inf. PAP, 
ELTA, BNSiwł.

przygotował 
Andrzej Ratldewicz

Siedem etapów, 1164 kilome­
try, 144 kolarzy w tym wiele 
gwiazd zawodowego peletonu - to 
najkrótsza wizytówka 56. Tour de 
Pologne, wyścigu będącego od 
kilka lat sztandarową imprezą 
polskiego kolarstwa.

Wyścig coraz bardziej upodab­
nia się do najbardziej prestiżowych 
imprez w Europie i na świede. Ten 
rok przynosi kolejny postęp - koń­
cówki etapów (ostatnie 80 km) będą 
bezpośrednio transmitowane przez 
Telewizję Polską.

Czesław Lang, główny organiza­
tor wyścigu, z roku na rok podnosi 
poprzeczkę. Uzyskał już dla swej 
imprezy rangę „tour’u narodowego”, 
wyższą kategorię UC1, doprowadził 
organizację niemal do perfekcji, a

ranga i opinia Tour de Pologne przy­
ciąga coraz silniejsze grupy zawo­
dowe i coraz słynniejszych zawod­
ników. Do tegorocznego wyścigu 
zgłosiło się trzydzieści ekip i było 
w czym wybierać.

Do dziś trwają negocjacje z 
Francuzem Laurentem Jalabertem, 
liderem światowych list rankingo­
wych. Nie doszedł on jeszcze do 
pełni sił po kontuzji i od aktualnej 
dyspozycji Francuza zależy decyla 
o jego starcie. Na razie na Uście 
zgłoszeń zespołu Banesto znalazł się 
Hiszpan David Etxebarria, a Jalabert 
jest... rezerwowym.

Na czele listy startowej, z nume­
rami od 1 do 8, znaleźli się lidemją- 
cy w rankingu UCI kolarze włoskiej 
grupy Mapei z Belgiem Tomem

Steels’em, zwycięzcą trzech etapów 
w tegorocznym Tour de France. U 
jego boku pojedzie doświadczony 
Włoch Davide Bramati oraz nieco 
przebrzmiała sława sprinterska-Ad- 
riano Baffi.

Wśród zgłoszonych zawodników 
szczególnie „obrodzili” sprinterzy. 
Obok Steelsa zobaczymy w Tour de 
Pologne Włocha Nikolę Minaliego 
(Cantina Tollo), Australijczyka Stu­
arta 0 ’Grady’ego (Credit Agncole), 
Estończyków Jaana Kirsipuu i Laura 
Ausa (Casino), Włochów Giann Mat- 
teo Fagniniego (Saeco) i Massimo 
Strazzera (Mobil veta), Artura Kize- 
szowca (Amore e Vita).

Ci, bardzo szybcy, zawodnicy 
dominować będą zapewne na pła­
skich etapach. W stawce startują­
cych nie zabrakło jednak i „górali” i 
„czasowców** i kolarzy wszechstron­
nych. Warto tu wymienić nazwiska 
Niemca Stephana Gottschlinga, Bry-

■ Tour de Pologne
tyjczyka Chrisa Boardmana, rekor­
dzisty świata w jeździe godzinnej, 
znakomitego w jeździe na czas Fran­
cuza Christophe'a Moreau, czy 
Niemca Jensa Voigta (Credit Agri­
cole), uważanego przez niektórych 
fachowców za „czarnego konia” nie 
tylko Tour de Pologne, ale wręcz i 
tegorocznych Mistrzostw Świata.

Obok tych sław zawodowego 
peletonu, kolarzy mających na kon­
cie zwycięstwa etapowe w najwięk­
szych wyścigach, pojedzie w Tour de 
Pologne grupa najlepszych polsldch 
zawodników, z profesjonalną grupą 
Mróz i amatorskimi zespołami Lu­
kullus Ambra Banaszek, Servico i 
Sprandi Mat Jelcz Laskowice. Zoba­
czymy na trasie zwycięzców TdP 
sprzed lat-Zbigniewa Piątka (Mróz) 
i Marka Wronę (Sprandi). Stawkę 
uzupełnia narodowa reprezentacja 
Włoch, której gwiazdą będzie toro­
wy mistrz świata - Andrea Colindli.
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Radio prowadzi kampanię na rzecz uratowania krowy

Poszukuią sponsorów
Niemiecka stacja radiowa 

prowadzi kam panię na rzecz 
uratowania przed nożem rzeź- 
nika krowy, której już  raz uda­
ło się uniknąć tego losu.

„M utschl” , s iedm iole tn ia 
krowa, która była ulubienicą 
m iejscow ych d ziec i, m iała  
pójść pod nóż, po tym jak jej

właściciel, farm er z Bawarii, " 
przeniósł się do domu „spokoj­
nej starości”'1 napisała niemiec­
ka gazeta „Bild”. Jednak w noc 
przed planowanym przewiezie­
niem do rzeźni krowa uciekła z 
pola. Odnaleziono ją  dopiero po 
pięciu dniach przy pomocy po­
licji, która wypuściła listy goń­

cze ze zdjęciem uciekinierki. 
Dyrektor lokalnego radia Erwin 
Geiger nie chce jednak, żeby 
krowa skończyła życie w rzeź­
ni. „Musimy znaleźć sponsorów, 
którzy kupią Mutschl, a potem 
umieścimy ją  na farmie chary­
tatywnej” - mówi. „Mutschl nie 
może umrzeć”.

Zamaskowani bandyci zrabowali w poniedziałek537milionów peset 
(około 3,35 miliona dolarów) z  furgonetki towarzystwa ubezpieczeniowe­
go, która zajechała pod rampę przeładunkową lotniska im. Picassa w 
Maladze. W czasie strzelaniny, która wywiązała się między ochronią- 
rzam i a bandytami, ranny został jeden ze strażników. Policja podaje, że 
napastników było.pięciu lub sześciu"i m ieli pistolety automatyczne. Pie­
niądze m iały odlecieć do Frankfurtu nad Menem. Fot. EPA-ELTA

Prezydent USA, B ill Clinton razem z  żoną H illary Rodham Clinton 
i  córką Chelsea w czasie swego urlopu odwiedził jarm ark w stanie 
Nowy Jork. Na zd jęciu : Chelsea ściska dłoń pracowniczce wypieka­
ją ce j kurczaków na jarm arku w m ieście Syracuse. Fot. EPA-ELTA

Żywił się ziołami
Pewien Japończyk, który zagubił się w czasie wspinaczki na 

górę Kogashi we wschodniej Japonii, przeżył trzynaście dni ży­
wiąc się wyłącznie ziołami i wodą - podała tamtejsza policją.

52-letni Masanori Motomiya wybrał się na krótką wycieczkę po 
górach 16 sierpnia. W minioną niedzielę odnalazł go inny wspinacz. 
Japończyk był tak wyczerpany, że nie był w stanie iść o własnych si­
łach - zabrał go helikopter.

Wokół Mony Lizy — —■ -

„Zgrzytająca” 
dama

W łoski lekarz  tw ierdzi, 
że odkrył tajem nicę zagadko­
wego uśmiechu Mony Lisy ze 
słynnego obrazu Leonarda da 
Vinci. J e s t nim  choroba po 
łacinie nazywana „bruxom a- 
n ia” , czyli zgrzytanie zęba­
mi.

Według doktora Filippo Su- 
rano dama ze słynnego portre­
tu Leonarda da Vinci cierpiała 
na tę  chorobę, która ujawnia 
się we śnie lub w sytuacjach 
stresowych. Właśnie taką sytu­
acją było dla niej pozowanie do 
obrazu  - podaje  w torkow y 
dziennik włoski „La Repubbli- 
ca”. Surano wysłał streszczenie 
swojej dysertacji naukowej do 
muzeum Leonarda da Vinci we 
Florencji, m iejscu urodzenia 
tego genialnego artysty epoki 
renesansu.

Picasso - najwybitniejszym malarzem XX wieku — ■

Wybierali faworytów
Hiszpan Pablo Picasso został uznany za najwybitniejszego ma­

larza XX wieku przez uczestników ankiety przeprowadzonej przez 
dwumiesięcznik „Art Actueł” z udziałem pięciu tysięcy osób.

Czytelnicy pisma wybierali swych faworytów spośród zapropono­
wanych im przez redakcję kandydatów - malarzy, rzeźbiarzy, rysowni­
ków, fotografów i architektów. Pełna lista artystów wytypowanych 
jako najwybitniejsi w poszczególnych dziedzinach sztuki zostanie opu­
blikowana w wydaniu wrześniowo-paździemikowym, A rt Actuel”. W 
malarstwie, na drugim po Picassie miejscu, znalazł się Henri Matisse, 
a na trzecim Francis Bacon.
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6.00 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. “Teletubbies”. 16.30 - Wia­
domości (ros.). 16.40 - Program 
białoruski. 17.00-Show. 17.25 
- Prawdziwe historie. 17.55 - 
Telekatalog. 18.00 - Święto roz­
poczęcia roku szkolnego i Dzień 
Wolności. 19.30 -.Lotnisko.
19.55 - Loteria. 20.00 - Jesz­
cze nie śpij.20.30 - Panorama.
21.00 - Przeczucia. 21.30 - S. 
“Nocny motyl”. 22.30 - Maga­
zyn bałtycki. 23.00 - Dziennik 
wieczorny

ł J r ,  .
6.00 -  Teleshop. 6.15 - Po­

ranne koło. 8.201 Rozmaitości.
8.30 - S. “Dżina moich ma­
rzeń”. 9.00- S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 9.40 - S. “Bez domu 
jest źle”. 10.10-Teleshop. 10.40 
|  S. “Tajemnicze przygody”. 
14;55 - Teleshop. 15.10 - S. 

'“Marisol”. 16.15-S. “Żarmło- 
dości”. 17.00 - S. “Bez domu 
jest źle”. 17:25 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 18.10 - S. “Marisol”.
19.30 - “19:30”.20.00 - S. “De­
tektyw Delaveńtura”. 21.00 - S.

I “Człowiek zriikąd”.22.00 - S. 
“Przyjaciele’.’. 22.30 - “22:30”.
22.45 - S. “Ząinfeld”. 23.10 - S. 
“Najsurowsza kara”. 23.55 - S. 
“Najukochańszy syn”.
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6.15 - S. “Dziennik Danie- 

I li”. 7.00 - S. “Kamila i Ńano”. 
k 7.45 - S. “Mojajedyna”. 8.30 - 

S. “Buddy Faro”. 9.20 - Tele­
gra. 10.50 - Na jednym końcu 
haczyk. 11.15 - S. “Legenda o 

k ' zaginionym mieście”. 11.40 -

Odwieczne wojny. 12.10 - Pod 
innym kątem. 12.35 - Jestem z 
wami. 13.05 -Bushido. 15.00 - 
Koncert. 16.00 - Uwaga! Lato.
16.15 - S. “Dziennik Danieli”.
17.10 - S. “Kamila i Nano”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - S. 
“Moja jedyna”. 18.55 - Pieśń 
dnia. 19.05 - S. “Buddy Faro”.
19.55 - Telegra. 20.00 - Wiado­
mości. 20.15*= Tuzin. 20.50 - S. 
“Odwieczne wojny”. 21.20 - 
Kwitną na łące kwiaty. 21.35 - 
Film dok. “Rasputin”. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Bushido. 
0.35-6.15-DW.

6.40 - Teleshop. 6.55 - Film 
anim. 7.35 - S. “Żonaty i z dzieć­
mi”. 8.00 - S. “Angela”. 8.45 - 
S. “Santa Barbara”. 9.35 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 10.00- Tele­
shop. 10.55 - S. “Merkury”. 
11.45-S. “Bez ciebie”. 12.30- 
Przegląd WNBA. 12.55-Sport 
naświecie. 13.15 - Opowiedz 
swoje przygody. 14.00 - S. “Sło­
neczny patrol”. 14.45 - Film 
anim. 15.30 - S. “Santa Barba­
ra”. 16.15 - S. “Bez ciebie”.
17.00 - S. “Druga strona miło­
ści”. 17.45-S. “Uroczy i dziel­
ni”. 18.25 - Międzynarodowy 
turniej koszykówki mężczyzn.
20.00 » S. “Słoneczny‘patrol”.
21.00 - S. “Żonaty i z‘dziećmi”. 
21.25 -Międzynarodowy turniej 
koszykówki mążczyzn.22.50 - 
Komedia “Taksówka kolumbij- 
ka”. 030 - Playboy.

8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8.30 - Stolica. 9.00 
- Z Moskwy. 9.05 - Film fab.
10.45 - Dziękuję za zakup.
11.00 - Z Moskwy. 11.05.- 
Dzień po dniu. 13.00 - Z Mo­

skwy. 13.05 - Dziękuję za za­
kup. 13.40 - S. “Po prostu Ma­
ria”. 14.25 - Towary i usługi. 
14.35 - Podoba się - oglądaj.
14.55 - Dialogi z B. Wasilje- 
wem. 15.25-Kanał muz. 16.00 
-ZMoskwy. 16.10-Patrol dro­
gowy. 16.30 - S. “Grace w opa­
łach”. 16.55 - Film dok. o przy­
rodzie 17.50 - Podoba się - 
oglądaj. 18.00 - Z Wilna. 18.15 
- Ci, którzy. 18.30 - Dialogi z B. 
Wasiljewem. 18.55 - Humor.
19.30 - Z Moskwy. 20.00 - “Ja 
sama”. 2.0.55 - Patrol drogowy.
21,10 - Z Moskwy. 21.2Q~Ci, 
którzy... 21.35 - Podoba się - 
oglądaj. 21.50 - Towary i usłu­
gi. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. 
“Po prostu Maria”. 23.00 - S. 
“Grace w opałach”. 23.25 - 
Kanał muz.

16.30 - Bądźmy zdrowi.
17.00 - S. “Umrzeć dwukrot­
nie”. 17.50 -Warto odwiedzić.
17.55 - Puls Wilna. 18.05 -, 
Oferta. 18.10 - Zadzwoń i po- [ 
zdrów. 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.10 - S. “Umrzeć dwu­
krotnie”. 20.00 - Kroniki wileń­
skie. Pogranicze. 20.30 - War­
to odwiedzić. 2035 - Film fab. 
“Wielka zmiana”. 22.00 - Ma­
gazyn medyczny. 22.10-Ofer- 
ta. 22.15 - Puls Wilna. 22.25 - 
Wiadomości (poL); 22.35 - Za­
dzwoń i pozdrów.
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7.00, 10.00, 13.00,46;00,
22.15 - Wiadomości. 7/. 15 - S. 
“W imię miłości”. 8.15 - Show 
dżentelmenów. 8.45 - Bibliote­
ka domowa. 8.55 - S. “Upro­
wadzony”. 9.45 -  Film anim.
12.30 - Razem. 13.15 - S. “Har­
ry - człowiek śniegu”. 13.45 -

Wspaniała kompania. 14.00 - 
Zew dżungli. 14.25 - Do lat 16 i 
więcej. 14.55 - S. “Jeane Eire”.
16.15 - Jerałasz. 16.45 - Tu i 
teraz. 17.05 - S. “W imię miło­
ści. 18.45 - Dobranoc, dzieci. 
19.00-Czas. 19.40-A jednak.
19.50 - Komedia “Przygody nia­
ni”. 21.45 - Cywilizacja. 22.30 
- S. “Piątek, 13-ego”.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.45 - Tele­
gra. 7.15,21.45 - Oddział dy­
żurny. 7.45 - Homeopatia i zdro­
wie. 8.10 - S. “Milady”. 9.00,
15.00,18.00,21.45 - Wiadomo­
ści. 14.30 - S. “Pierwsze poca­
łunki”. 15.30-Wieża. 16.00- 
S. “Lato naszej tajemnicy”.
16.55 - Dzieci podziemia 17.25
- Sam sobie reżyserem. 18.45 - 
Film krym. “Wersja pułkowni­
ka Zorina”. 20.25 - We mgle 
bzów. 22.15 - Autoshow.

t w o l o n Ta

6.00 - Kawa czy herbata.
7.45 - Dziennik krajowy. 8.30 - 
Wiadomości. 8.45 - „Co cię 
znów ugryzło?” - serial prod. 
poi. 9.10 - Ala i As. 9.40 - Bli­
żej sztuki. 10.00-„Dom moich 
synów” - film fab. prod. poi. 
10:55-Oto Polska 11,40 - Wia­
domości. 11.50 - „Westerplat­
te” - transmisja centralnych uro­
czystości z okazji 60 rocznicy 
wybuchu. 13.25 - „Westerplat­
te” - dram. woj. prod. poi. 15.00
- Wiadomości. 15.10- Uczmy 
się polskiego. 15.40 - Alfabet 
polskich rzek. 16.00-Panora­
ma. 16.10 - Rower Błażeja.
16.30 - Teleexpress Jurtior. 
L6.35 - Rower Błażeja; 17.00 - 
Teleexpress. 17.15 - Ala i As.
17.45 - Jeden za jeden. 18.10 - 
Magazyn turystyczny. 18.40 - 
Gość Jedynki. 18.50 - „Co cię

znów ugryzło?” -  serial prod. 
poi. 19-15 r Dobranocka 19.30
- Wiadomości. 20.05 - Forum.
20.50 - Przegląd Prasy Polonij­
nej. 21.00 - Panorama. 22.00 - 
Polsko-niemiecka debata poli­
tyczna. 23.05 - „Rodzina Kan- 
derów” - serial prod. poi. 24.00
- W centrum uwagi + Wiado­
mości. 0.35 - Program sporto­
wy. 1.00 - „Co cię znów ugry­
zło?” - serial prod. poi. 1.20 - 
„Przygody rozbójnika Rumcaj- 
sa” - serial anim. dla dzieci. 1.30
- Wiadomości 2.05 - Polsko-nie­
miecka debata polityczna 3.00
- Panorama. 3.30 - „Rodztna 
Kanderów” - serial prod. poi.
4.30 - Program rozrywkowy. 
5.15-Reportaż.

6.00 - Piosenka na życze­
nie. 7.00 - „Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed
7.30 - Polityczne graffiti. 7.35 - 
„Batman” - anim. serial dla dzie­
ci. 8.00 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. 8.30 - 
„Dziedziczna nienawiść” (Bra­
zylia). 9.30 - „Paloma” - mek­
sykańska telenowela. 10.30 - 
„Renegat” I ameryk. serial sen- 
sac. 11.30 - „Legendy kung-fu”
- ameryk. serial sensac. 12.30 
-Disco relax. 13.30.-- Magazyn.
14.00 - Bumerang. 14.30 - „Ży­
cie jak poker” - poi. telenowe­
la. 15.00 - „Godzilla” - serial 
anim. dla dzieci. 15.30 - Infor­
macje. 15.45 - „Po prostu mi­
łość” (Brazylia). 16.45 - „Xena, 
wojownicza księżniczka” - ame­
ryk. serial przyg. 17.35 - „Nor- 
tal kombat” (USA). 18.35 - Su- 
perexpress TV. 18;45 - Infor­
macje. 18.50-Prognoza pogo­
dy. 18.55 - „Paloma” - meksyk, 
telenowela 20.00 - „Rodzina 
zastępcza” - poi. serial komed.- 
obycz. 20.35 - „Chłopak odro­

binę inny” (USA). 20.50 - Lo­
sowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka 22.30 - „Przyjaciele”
- serial komed. 22.55 - Wyniki 
losowania Lotto. 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje. 23.15
- Prognoza pogody. 23.20 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Świat 
według Kiepskich” - poi. serial 
komed 0.05 - Superexpress TV. 
0.20 - „Prezydencki szmal” 
(USA). 2.20 - Muzyka na bis.

6.05 - „Nowe przygody 
Lassie” - serial famil. 6.25 - 
„Autostrada do nieba” - serial 
famil. 7.15 - „Sunset Beach” - 
serial USA. 8.00 - Odjazdowe 
kreskówki. 9.00 - „Dziewczy­
na z komputera” - serial komed.
9.30 - „Policjanci z Miami” - 
serial krym. 10.20 - ,.Szczury 
nabrzeża” - serial sensac. 11.10'
- Wieczór z wampirem. 12.20- 
Teleshopping. 12.55 -„Camp- 
bellowie” - serial famil. 13.50 - 
,.Autostradą do nieba” - serial 
famil. 14.40 - „Nowe przygody 
Lassie” - serial famil. 15.05 - 
Odjazdowe kreskówki. 16.20 - 
„Dziewczyna z komputera” - 
serial komed. 16.45-„Szczury 
nabrzeża” - serial sensac. 17.35
- „To znowu ty?” - serial ko­
med. 18.00 - „Sunset Beaćh” - 
serial USA. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00-Zoom
- magazyn sensacji. 19.35 - 
„Rodzina Potwomickich” - se­
rial komed. 20;00 - „Mamo, nie 
pozwól mi umrzeć” - niem. film 
obycz. 21.45 - „Siła woli” - mini 
serial. 22.45 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. .23.00 - „Murder 
Cali” - serial krym. 23.45 - 
„Święty” - serial sensac. 0.40 - 
Zoom - magazyn sensacji. 1.05
- „Policjanci z Miami” - serial
krym. 1.55-„Mamo, nie pozwól
mi umrzeć” - niem. film obycz.
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Szanowni Pedagodzy!

W tak pięknym dniu 
1 września 

życzenia twórczej pracy, 
powodzenia w życiu osobistym, 

radosnych chwil i sukcesów 
w nowym roku szkolnym 

składają
Solecznicki Rejonowy Wydział Oświaty, 

Solecznicka Rejonowa Rada 
Związków Zawodowych Pracowników Oświaty

Trochę popada
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, 

przelotne opady deszczu. W iatr zmienny, 4- 
9 m/sek. Temperatura w nocy 9-14, w dzień 
15-20 stopni.

W Wilnie nieduże deszcze. Temperatura w nocy 10-12, w 
dzień 17-19 stopni ciepła.

2 września lokalne opady deszczu. Temperatura w nocy 7- 
12, w dzień 17-22 stopnie ciepła.

3 września bez opadów. Temperatura w nocy 5-10, w dzień 
18-23 stopnie ciepła.

t u
L i t e w s k i e  R a d io  

za p ra s za  c o dzienn ie  
o g o d z . 1 7  m in . 30

do słuchania na lalac h F M - 1 0 5 ,1 M H z  
i lalach średnich 6 1 2  K H z 
audycji w  Ję zyku  po lskim . §
Życzymy dobrego odbioru! I

AB »MARKUCUU«

ZAWSZE ZNAJDZIECIE NAS: 
Paplaujos g.7,Vilnius, s 
tel. 600156, 600269

AKCJA LETNIA TRWA!
KOSTKA ULICZNA PŁYTY CHODNIKOWE

POPSZEDNIO -

60 mm —i —K
OBECNIE- 

80mm

1 3 :

t S S B l
50 mm

70 mm

NOWE WYROBY PO PRZYSTĘPNYCH CENACH
POSPIESZCIE,BO TANIE I DOBRE WYROBY NIE CZEKAJĄ!

Wyniki losowania z dnia 
30 08 1999 
Nr 1185

01 13 14 15 17 23 24 25 27 28 
33 37 42 43 44 49 50 51 58 60

OGŁOSZENIA

IV  M i n i e !

środa) 1 Wrzenia i999.r^

DROBNE
Młoda emerytka poszukuje 

dowolnej pracy.
Vilnius, tel. 41-45-57.

Kobieta po ukończeniu uni­
wersytetu (filolog) poszukuje 
pracy.

Tel. 67-05-45.

Zatrudnimy kierowcę,
mającego kategorię E.
Tel. 23-75-97,
8-299-24003. (Zam. 307)

N auczycielka poszukuje 
pracy przy dziecku.

Tel. 42-26-66.

0(1 26.08 
do 03.10

Przy al.Laisvós, naprzeciw Centrum Handlowego 
“Mada" i “Pasidaryk pats"

Międzynarodowe 
Święto Cyrkuł

W programie - popisy egzotycznych 
zwierząt “Baśnie wschodnie"

Po raz pierwszy na Litwie tresowane wilki! 
Na arenie boksować się będzie kangur 

Taisonl
Wystąpią również ekwilibryści, akrobaci, 

żonglerzy, iluzjoniści.
A zabawiać będzie jeden z najwybitniejszych 

w Europie clownów-mimów 
Mister Arkado, 

uczeń nieodżałowanego Jurija Nikulina 
Michaił Mingazow.

Zapraszamy: 
we wtorki,środy,czwartki,piątki o godz.18;00 

w soboty,niedziele o godz.14.00118.00. r 
Kasa czynna jest obok cyrku od godz.9.00 do 19.00. 

S  cena bitótu od 8 dó12 L t..

Dyrektor - kierownik artystyczny Petras Variakojis §

P rzedszkole „L ok iukas” 
przy ul. Ignoto Śimulionio 8 
(Karoliniśkes) zaprasza dzieci 
do grupy polskiej.

Vilnius, tel. 45-57-98.

Firm a niedrogo naprawia 
m iękkie m eble. J e s t tr a n s ­
port.

Vilnius. tel. 67-80-15.
(Zam. 268)

Uszczelniamy, malujemy, 
szklim y okna. Zm ieniam y 
klamki, kraty lufcików, a tak­
ie  uszczelniamy drzwi.

Vilnius, teł. 451959.
(Zam. 310)

Opony samochodowe, rowerowe I Inne 
UAB części samochodowe
DtfilONTA Montowanie, wyważanie i 

naprawa opon do 
mlkroautobusów 

I samochodów 
osobowych. \

Wymiana oląjów.
wiiyssemcLZ îjrr.-   _ ,9 - 1 8
Pramónóś 9M1^owaW ilnl^wilM S732&0i^

Kalendarium
* Środa (l.IX ) jest 244 

dniem 1999 r. Do końca roku 
pozostało 121 dni.

* Znak Zodiaku - Panna.
* Im ieniny: A lfonsa. 

Bronisławy, Idziego.
* Wschód Słońca - 5.25, 

zachód - 19.12. Długość dnia 
13 godz. 47 min.

* Księżyc. Pełnia - od 27 
sierpnia.

Bank Litewski
Oficjalny kurs na 31 sierpnia 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

KURS WALUT

Dolar USD ,
UE euro
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

4,0000
4,2144
2,5520

1,2698
0,1151
0.5669
6,3912
0,2693

|100 jenów japońskich 3,62881 
Dolar kanadyjski 2,67861
Łat łotewski 6,7728
Złoty polski 1,0036
Korona norweska 0,5069
Rubel rosyjski 0,1609
Korona szwedzka 0,4828
Frank szwajcarski 2,6324
100 tys. lirów tureckich 0,8970 
Griwna ukraińska 0,9060
100 forintów
węgierskich 1,6615
10 tys. rumuńskich lei 2,4713

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za |  euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Jfflwsalonas
Wypożyczanie,sprzedaż 
sukien ślubnych, 
okolicznośdowycłł 
(ze wszystkimi dodatkami) 
Szyde indywidualne. 
Mamy najnowsze katalogi.
jlcvt<pr.71, VXlnlus
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